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Sieiba szaleju. 

Na zoranych ds. zoletnią agitacya rozkład- 
czę niwach Galicyi, wszerz i wzdłuż jej całej, 
zoranych głęboko, bo aż do tajni dusz ludu rol- 
nego, sieją teraz fałszywi tego ludu przewodnicy 
sząlej. Jest nim hasło, po tej 1 po owej stronie 
Sanu jednakie, chociaż w innej łupinie podawane: 
ziemia, którą uprawiacie, jest waszą i do was 
należy. Jest to liasło, które znajduje w duszach 
chłopskich nie tylko echo, ale i potężnie całem 
jestestwem ich wstrząsa *i wydobyć może na 
wierzch to, co zdawało się, że już zamiera. 
Hasło takie, to jak szalej może oszołomić umy- 
sły ladu rolnego i uczynić go szalonym. 

W Galicyi zachodniej sieją ziarna szaleju 
polscy radykalni iudowcy, którzy wyrzucili precz 

istoryczne posłannictwo narodu polskiego i gło- 
szą Polskę ludową bez polskiej duszy, — w Ga- 
licyi wschodniej sieją szalej ukraińcy rewolu- 
cyoniści, propagujący siezową Ukrainę, kómuni- 
stycznie zbudowaną. Jedni i drudzy posługują 
Się pomocą międzynarodowej socyalnej demo- 
kracyj, dążącej ku zburzeniu chrześcijańskiego 
ustroju społecznego. Jednych i drugich siejba 
JEst równie zła jak fałszywa, pierwsza tylko 
pada na grunt mniej podatny, niżeli druga. 


Agitatorowie polskich ludowców z pół pola- 


adi i półrchłopem z p. Stapińskim i z p. 
ojko, któremu na tych wszystkich uroczysto- 
ściach, na jakich jego krasna sukmana potrzebną 


yła do nadania nastroju obrazowi, 
rzyła do głowy, odbywają wędrówkę po Galicyi 
zachodniej i ofiarują chłopom bogactwa. Nie 
swoje, lecz innych. Nie bezpośrednio, lecz pośre- 
dnio. Gdy panowie nie będą u steru — mówią 
mu — podatki płacić będzie tylko bogacz. Nie 
chcemy nikomu niczego zabierać, ale to, co ma 
za nadto, powinien oddawać na cele publiczna i 
p. Stapiński przedstawia rzecz obrazowo. Hr. X. 
ma 200.000 dochodu rocznego, a prawda, że 
wystaresyłoby mu 80.000? Prawda. Więc 170.000 
powinien dać na 


i podatki, aby ludowi ulżyć, I 
| wyliczają, że gdyby podatki w ten sposob zebra- 


pycha ude- 


o, to biedny kilkumorgowy chłop nie potrzebo- 
wałby ich wcale płacic. Chłop Aartięzywwni ai 
A tymczasem stoi już przy jego boku cichy po- 
mocnik ludowców, socyalista i prawi mu swoje 
teorye o. własności.. Chłop nie wie, czy wierzyć 
mu, iż nastąpi podział gruntów, ale dla bezpie- 
czeństwa — jak mówi — idzie na zebranie so- 
cyalistów, bo „ci, którzy tam zapisani nie będę, 
przy podziale gruntów pominięci zostaną”, 3 

„W duszy chłopa budzi się chciwość, rozbu- 
dza jego fantązyę, oszołamia jego myśl. Nie zda- 
je sobie już Jasno sprawy, nie wie, czy po to, co 
Jeszcze jest cudze, ale co ofiarują mu ludowcy, 
co zapewniają mu socyaliści, nie możnaby już 
dziś ryk wyciągnąć. Rząd wiedeński jest po na- 
szej strunie, mówią mu agitatorowie, rząd chce 
oddać władzę w ręce ludu. A p. Stapiński przy- 
sięga: Dziś się role zmieniły; dawniej szlachta 
ob z podporą i lizała ręce rządu, dziś ja! 

alicyi wschodniej jest tak samo, tylko, 

> palce chłopów ruskich już się kurczą do 
ai Didyczi — opowiadają ma jego agitato- 
Ę szy — uchwalili w . parlamencie uwolnienie 
ye poon „Pidpankiw z mista“ od wszelkich 
, KLÓTZY Nie mają więcej niż 600 złr. 
rocznego dochodu. „Ą czy maje chto z was na 
rik 600 f.? A czy Je takij 
a ne płatyw«, Chłopu rodzą się tylko 3 
ozki, z tego pierwszy zabiera „steyeramt, dru- 
hyj banok, a tretyj ide na riźni draczić wy. 
zez Przez panów. „A ty chłope szczezaj Z 
I u", Szczezaj, chociaż ziemia jest twoją | 

„opowiadają mu. a opowiadają mu już od lat 
wieu, Że orne pole i łąka i las do niego nale- 
dt Powinny, bo pole on uprawia a las i łąkę 

ał Bóg dla wszystkich, a socyaliści, 
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powieść przez PIERRE de COULEVAIN. 


(Ciąg dalszy.) 

Niema miasta tak zapoznanego i tak źle 
Osądzonego. Kinematograf za dwa soldy przed- 
stawia obrazki z Moulin-Rcuge lub z tym po- 
dobnych miejscowości. Większość mężczyzn cu- 
dziemców wspomina w Faryżu tylko wesołą 
kobietkę pół-nagą i widowiska kawiarniane. 
Mózgi zań niewieście unoszę z Paryża jedynie 
Wspomnienia fatałaszków — strojów, owoców za- 
kazanych we wszelkich gatunkach. Nie w- kine- 
matografach wsząkże szukać należy wyższego 
ducha Paryża, Bawią się tu więcej, niż gdziekol- 
wiek. To prawda — ale za to i modlitwy tu 
więcej, miłości i pracy. Paryż jest mi niewyczer- 
panem zródłem wrażeń. Dawniej bawił mnie — 
teraz zajmuje ogromnie. 

W grudniu i w styczniu wychodzę na ulicę 
de la Puix między piątą a szóstą, by się przy- 
patrzeć flirtowi, zabiegom miłosnym. Wzdłuż 
lśniących wystaw sklepowych przechadzają się 
postacie z „życia paryskiego", lub typy opisane 
przez DLavedan'a osób, dbających „o swoją 
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zresztą ukraińscy agitatorowie idą ręka w rękę, 
wpajają mu swoje © własności teorye. U chłopa 
ruskiego fantazya jest dziksza, tu i ówdzie już 
go oślepiła. W jednem miejsca zerwał się nie- 
dawno do szaleństwa... 

Lecz zejść ma dopiero ta siejba szaleju 
przy słońcu powszechnego głosowania! 

A wiedeński rząd centralny tem zapowie- 
dzianerta dopiero słońcem tak już jest oślepionym, 
iż nie widzi właściwego celu tej siejby, Sądzi, 
bo tak mu zaręczają jego nowi przyjaciele, prze- 
wrotowcy społeczni, iż ma ona tylko torować 
drogę jego projektowi reformy wyborczej, na 
ezteroprzymiotnikowem prawie głosowania opar- 
tej. Ale i rząd centralny i jego przyjaciele gra- 
ją w fałszywe karty. Rząd chce takiej reformy, 
bo ona odda państwo pod autokracyę ceniralne- 
go biurokratyzmu. Jego nowi przyjaciele chcą 
tej reformy, bo przez nią spodziewają się wy- 
drzeć władzę w swoje ręce lub przynajmniej nią 
się podzielić. Oszukują się nawzajem. Kto kogo 
oszuka, przyszłość dopiero pokaże, lecz na razie 
jeden drugiemu schlebia. I dlatego rząd wiedeń- 
ski przymyka oczy na tę siejbę szaleju, bo sieją 
ją ci, którzy — jak „Naprzód“ entuzyastycznie 
woła „chcą tego samego, co cesarz.“ Szalone 
zamieszanie pojęć, szalone okłamywanie nieświa- 
domych. 

A skutki ? 

Nie zeszło jeszcze słońce powszechnego 
głosowania, a ci, którym ma ono oddać „rządy“, 
niecierpliwią się i już zdradzają swoje... marze- 
nia, Drżą jeszcze echa niżniowskie a już w 
lwowskim uniwersytecie rozległy się namiętne 
okrzyki Rusinów: Precz z Polakami! podniosły 
się toporki ruskie i zabarwiły się polską krwią. 
Rozszaiał się już nie ciemny lud ruski, ślepa 
masa, ale kwiat tego ludu ruskiego, ci, którzy 
zaczerpnąwszy już kultury, kulturę ludowi nieść 
mają. 

bolem wstrząsające są wypadki, gdzie cie- 
mny a długo podjudzany tłum daje wreszcie folgę 
swym wrodzonym niskim instynktom i do urze- 
czywistnienia swoich pragnień i dążeń chwyta za 
kamień czy siekierę — ale przecież znajduje się 
coś na wytłumaczenie dzikiego czynu. Co atoli 
powiedzieć o tych inteligentnych przyszłych prze- 
wodnikach tego ludu, którzy zamierzają zdobyć 
na uniwersytecie uznanie prawa dla swego języka 
za pomocą gwałtów i lasek? 

Widząc to, traci się wprost nadzieję mo- 
żności dojścia do jakiegoś lepszego. pożycia z re- 
prezentantami tęgo narodu, który uważając za 
bratni,-staraliśmy się -zawąze,  RAWAL Z własną 
szkodą, podniesc ekonomicznie i kulturalnie. 
Dziś sądzą, żeśmy już niepotrzebni im, więc 
krzyczą: „Procz z Lachamy*. „Przegląd“ wcezo- 
rajszy daje cukierkową radę: „jeżeli chcemy po- 
zyskać Rusinów i zbliżyć ich do siebie, to nie 
bawmy się w przepisy i paragrafy, ale odwo- 
łajmy się do ich serca“. Zdaje się, że ezyniliśmy 
to i czynimy jeszcze, ale serca owe  zagłuszają 
ich właściciele, świeccy i duchowni, na wsi i w 
mieście, dzikim okrzykiem: „procz z Lachamy*, 
„rizat paniw*, „na hak“. Ck. hasła powszechnego 
głosowania, okrzyki te uczyniło jeszcze głośniej- 
szymi... 


Krwawe rozruchy w Niżniowie. 
(Kor. Gas. Nar.) 
Niżutów 1 marca. 

Agitacye pisemne i wiecowe podniecały sto- 
pniowo wyobraźnię i namiętności ciężkiego i 
apatyczego ludu Niźniowskiego. Głupsi a chciwi 
wyciągnęli z maniłestów i przemówień wiecowycb 
o krzywdach ludu wnioski o mającym nastąpić 
podziale gruntów pańskich, a zemstę pojmowali 
sposobem krwawym. Ci też oczekiwali wiecu, jako 
chwili ziszczającej ich marzenia. Wiec zwołano 


z którymi na dzień 26 lutego; co żyło, wszystko nań wy- 


piękność*. Można je wyróżnić po kapeluszach, 
spodniczkach i skarpetkach. Widok to zabawny. 
Panie i panowie z towarzystwa, jak i'z pół- 
światka są bardziej zajmujący, niżby się zdawało. 
Nie brak im odwagi, przy tem mają i oni swoje 
cierpienia. Mażłostkowa ich dusza targana zazdro- 
ścią, zawiścią, mnóstwo drobnostek kłóje ją jak 
szpilką, a nie tak nie idzie głęboko w serce, jak 
owe drobne ukłócia. 

Spostizegłam mimo świetnego ich przybra- 
nia rozpacz w spojrzeniu, bolesne skrzywienie w 
uśmiech zamienione. Przychodzą ca wieczora w 
ten zakątek Paryża, zwabieni błyskami brylantów 
i drogich kamieni, budzą się tam pożądania i 
chciwość —- uśmiechy i spotkania. Ów ruch na- 
miętności ludzkich przypomina mi pląsy rojnych 
mustyków. Mniej w tamtem może zarodków ja- 
dowitych — ale jedne i drugie wskazują jednaką 
istotę rzeczy. Widowisko trwa godzinę, potem 
ludzie ci znikaią, ulica przybiera zwyczajny po- 
zór, komedya odegrana—mnie się zaś wydaje, że 
coś się tam wydarzyło. O dwadzieścia metrów 
dalej dzieje się znowu coś innego -- coś wiel- 
kiego, potężnego | O zzarej godzinie między ko- 
ściołem św. Magdaleny a ulicą Drouot tłum zbie- 
ra się zwarty, złożony x ludzi, zebranych z czte- 
rech głównych punktów stolicy. Dłonie wyciągają 
się ku sobie — ściskają, odbywa się niesłycha- 
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ruszyło; szczególnie podniecone były kobiety. 
Widziano jedną, która godzinę powtarzała do sie- 
bie: „Zabrały nam lisy, zabraiy nam lisy“. W ta- 
kim nastroju trzeba było lada iskry, by wznieść 
pożar. Po przemówieniu akademika Oleśnickiego, 
który doskonale omija drogi prawdy i tworzy 
niebywałe fakty historyczne. prosił przewodni- 
cego wiecu ks. Lewickiego sekretarz rady po- 
wiatowej p. Walewski o gios celem sprostowania 
wywodów p. Oleśniekiego. I głos otrzymał. Wte- 
dy nie mający do tego. żadnego prawa wikary 
niżniowski ks. Korostyl zapytał wiecowników, czy 
pozwołą przemawiać temu panu, który jest naj- 
większym nieprzyjacielem narodu ruskiego? Na 
to powiedzenie podniosło sę formalne wycie: 
„Na hak. na bzinę z nim, powiesić*. Wobec tego 
krępowania wolności słowa i zaburzeń komisarz 
powiatowy p. Dunikowski wiec rozwiązał. 

Aż tu nadciągnęli ze spiewem i podniesio- 
nymi w górę toporksmi siczownicy ze wsi Ladz- 
kie wielkie, kobiety, dziewczęta. chłopcy i żonaci. 
Zanosiłu się na ekscesy. Komisarz wzywał do 
rozejścia się, chciał odebčać chorągiew  siczo- 
wnikom, zrobiła się wrzawa; tłum zbitą masą 
ruszył na komisarza, teń począł uciekać, posypały 
się kamienie, które kobiety niosły we fartuszkach. 
Komisarz wraz że żandarmem schronił się do 
szkoły koszykarskiej, którą Wum ze wszech stron 
otoczył i szturmował, Gi6 posłańca, któ- 
rego komisarz wysłał de urzędu  telegraficznego 
i odebrano mu depeszę. Drugi posłaniec się prze- 
dostał Dopiero w trzy godziny w obec spodzie- 
wanego nadejścia wojska wezwali aranżerowie 
wiecu tłum do rozejścia się. Wojsko nadeszło, 
ale dopiero o godz. 8 wieczorem. W mieście był 
spokój, tu i ówdzie spotykało się tylko grupki 
ludzi, tajemniczo szemrzących. Sądzono, że woj- 
sko zbyteczne, że sprawa skończona, wojsko go- 
towało się do powrotu. 

We wtorek nadeszło polecenie p. namiestni- 
ka, by sam starosta udał się do Niżniowa, spra- 
wę zbadał, by winnych pociągnął do odpowie- 
dzialności. Ze Stanisławowa zjechał sędzia śledczy 
radca Piskozub; rozpoczęły się dochodzenia, które 
potrwają ze 14 dni. 

Tu dopiero odkryto smutną rzeczywistość. 
Na podstawie doniesień i własnych zeznań are- 
sztowano, jako obwinionego o podburzanie ks. 
Korostila, gr. kat. wikarego w Niżniowie, i od- 
stawiona go najpierw do Tłumacza, następnie do 
Stanisławowa. Prawdopodobnie nastąpią dalsze 
aresztowania. 

We wtorek z p nia sędziego śledczego 
udało się dwóeh-$x2ć raków do Ładrkiego. eslem 
aresztowania tych, którzy znieważylii byli komi- 
sarza. Zandarmi wrócili z niczem. Przydano im 
30 żołnierzy z 1 oficerem i posłano nocą napo- 
wrót do Ladzkiego. W środę około godz. wpół 
do 6 rano rozpoczęły się aresztowauia. Ujęto 13 
winnych. Kiedy pochód miał wyruszyć z powro- 
tem do Niżniowa, tłum zebranych włościan krzyk- 
nąl: „Dawaj siekiery, kosy, nie dajmy naszych“, 
Z temi słowami tłum nastawał na pochód. Żoł- 
nierze stanęli. Zandarmi zagrozili, że strzelać 
będą: kobiety szydziły, że strzelać nie wolno. 
Charakterystyczne, że tak samo w Niżniowie 
głoszono, iż żołnierzy bać się nie potrzeba, bo 
mają ślepe patrony, że strzelać żołnierze do swo- 
ich nie zechcą. Wezwanie oficera nie pomogło. 
Pierwsza salwa i druga nie zdołała tłumu po- 
wstrzymać; ten napierał na żołnierzy tak, że 
kilku chłopów odważyło się chwycić za bagnety 
i zostali pokaleczeni Dano trzecią salwę. Trzech 
zabitych, między nimi najzuchwalsza kobieta, 8 
ranionych, jeden już umarł, jeden dogorywa. 
Tymczasem aresztowani zbiegli. Wezwano sil- 
niejszy oddział wojska. 

, We środę wieczorem nadeszło dwie kom- 
panie wojska ze Stanisławowa, które dziś rano 
wyruszyły do Ladzkiego. Kiedy wojsko ukazało 
się na wzgórzu wsi, w okamgnieniu zebrały się 
tłumy. Ale kiedy oddział stanął, naładował kara- 
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biny i włożył bagnety, tłum ujrzawszy, że żoł- 
nierzy jest dużo a idą przygotowani, rozszedi 
się natychmiast. Aresztowania poszły gładko. 
Ujęto 17, 4 nie zdołano odszukać. Aresztowa- 
nych przyprowadzono do Niżniowa pod eskortą 
około 170 żołnierzy. Uwagę zwracają między 
aresztowanymi jedna kobieta i jedna dziewezyna, 
które najwięcej słowem i przykładem podżegały 
do aiaku na żołnierzy. 

W Niżniowie zapanował spokój dzięki ener- 
gicznemu postępowaniu władz. Z początku nie 
wierzońo, Że nadejdzie wojsko; mówiono, że 
wojsko tylko dla postrachu; aż dopiero, kiedy 
aresztowano księdza, kiedy rozeszła się wieść 
o przeiewie krwi w Ładzkiem, najbutniejszym 
zrzedła mina. Teraz Niżniowianie wypierają się 
wszelkich złych zamiarów; zwalają całą winę 
zaburzenia na przybyszów. Obawiano się zabu- 
rzeń z powodu aresztowania księdza, ale to od- 
było się spokojnie. Teraz nawet już niektórzy 
Rusini ganią jego postępowanie i przypisują je- 
mu winę za następstwa. 

Dziś przybyli tu: poseł Breiter i znany agi- 
tator rnski Hubczak i udali się wprost do Ladz- 
kiego. 


Wiece polskie. 
Żydaczów 2 marce. 


Dnia 25 zm. odbył się w miasteczku Ruda, 
opodal Kochawiny, publiczny wiec ludowy za 
inicyatywą ks. prałata Trzopińskiego. Od rana 
już ściągali się gospodarze i gospodynie z oko- 
licznych wiosek wozami i piechotą. Licznie sta- 
wili się Niemcy z Machlińca i Gelsendorfu. O go- 
dzinie 2. po południu zgromadziło się przed kan- 
celaryą gminną około trzy tysiące osób. O pół do 
3. sztandar, na którym widniał orzeł polski, po- 
prowadził wiecowników z pieśnią na ustach „Ser- 
deczna Matko* na naradę do obszernej dworskiej 
stodoły. Każdą zwrotkę odgrywała naprzemian 
podczas pochodu kapela, złożona z kolonistów 
mazurskich, których do Jajkowiec sprowadził ks, 
Trzopiński. Wspaniały a zarazem rzewny był 
widok ludu polskiego, zgromadzonego przy sztan- 
darze narodowym w Imieniu Maryi. Na pięknie 
ozdobioną trybunę wstąpili mowcy Edm. hr. Dzie- 
duszycki wraz z marszałkiem pow. Przewodni- 
czącym wiecu obrano ks. prałata Trzopińskiego, 
a na zastępców powołano trzech włościan. 

O reformie wyborczej nadzwyczaj popularnie 
referował ks. Wesoliński, poseł do sejmu. Z praw- 
dziwem zajęciem wysłuchano przemowy ks. posła. 
który jasno przedstawił, jak krzywdzącą jest dla 
narodu polskiego mała liczba posłów, określona 
w przedłożeniu rządowem, w stosunku do liczby 
posłów dla Czechów i Niemców. Uchwalono z 
zapałem upominać się przez Koło polskie w par 
lamencie o większy liczbę posłów dla Galicyi. 

Po ks, Wesolińskim referował p. Kopacz 
ze Lwowa o wyodrębnieniu Galicyi. Zrozumiał 
lud polski roboczy, że wyodrębnienie Galicyi da 
mu pracę w przemyśle krajowym, który u nas 
w skutek konkurencyi czeskiej i niemieckiej obło- 
żnie choruje. Zrozumiał lud, że wtedy nie będzie 
musiał szukać pracy u Prusaków i w Ameryce, 
bo ją znajdzie w kraju. Więc też i rezolucyę o 
potrzebie wyodrębnienia Galicyi przyjęto. 

Czynny ks. Klein, ekspozyt z Machlińca w 
krótkiej a energicznej przemowie niemieckiej 
do Niemców, którzy uprzednich mów w języku 
polskim wygłoszonych nie rozumieli, podniósł 
niesprawiedliwość równego głosowania, jak rów- 
nież szkodliwą działalność socyalistów, dążących 
do zepsucia obyczajów przez wprowadzenie roz 
wodów do małżeństw katolickich i wyrugowania 
wiary z serc ludu. 

Po nim zabrał głos ks. Bodarski. W ciepłej 
i pięknej mowie wzywał do miłości ojczyzny, a 
więc ziemi, języka i obrządku. Chłop czy pan, 
mówił. który w obce i wrogie ręce ziemię pol- 


| nie szybka zamiana myśli i zdań. Zawiązują się | Oh! Tej najwięcej wszędy. 


interesy pieniężne, przynoszące ruinę jednym, 
fortunę zaś drugim. Padają tu słowa nieobliczo- 
ne w następstwa. Mnóstwo tu zarazków chorób 
i śmierci. Miłość krzyżuje się z nienawiścią i za- 
zdrością. Zamęt ów trwa godzinę. zgromadzeni 
rozchodzą się wreszcie. Dzieło nieodwołalnie 
spełnione zostało. Podziwiam potęgę kierującą 
tłumem ludzkim, przewidującą, dokąd dąży myśl 


owych tysięcy mózgów, jako też poruszenia ich | 


ciał. Czasem, przechodząc wśród tej zwartej ma- : 


sy, dostrzegam jakby przy świetle błyskawicy 
pracę, która się tu odbywa, zairzymuję się ol- 
śniona, nagle strach mię ogarnia, umykam co 
prędzej | Życie wre nieustannie w wszechświecie, 
w pewnych jednak punktach, w pewnych mo- 
mentach, może zresztą przeznaczonych, wytwarza 
się ruch szybszy, przyspieszający postęp, 0- 
czyszczający ludzkość. I tak w tym kotle, który 
zwiemy Paryżem, warzą się różne idee. W ko- 
ściołach wre idealism, w uniwersytetach, w la- 
boratoryach wrą myśli rozmaite, w parlamencie 
zaś, jeśli co kipi, to chyba ani patryotyzm, ani 
namiętności polityczne, ani ambicya |... 

W Moulin-Rouge i tym podobnych miej- 
scowościach wre życie niskie, zmysłowe. W za- 
ludnionych dzielnicach odbywa się wrzenie siły 
materyalnej, odwagi, zawiści, miłości i boleści. 


Lwów, ul. GChorążczyzna 6 ' 


Bolesław Błocki 


BS$ Ceny umiarkowane. — Towary przedniej jakości. — Wybór wielki "Jag 


Poleca na sezon wiosenny najmodniejsze 


Powtarzam jeszcze, umiałam  „usadowić 
się*, by patrzeć na bieg życia, widzę je piękne 
i szerokie! Boję się go trochę, trzeba jednak 
ufać... 

: Paryż. 

Wielcy tego świata źle mnie czasem uspo- 
sabiają, gdy przeciwnie maluczcy godzą mnie z 
ludzkością. Myśl ta przyszła mi przedwczoraj. 

Figaro zapowiedziało „ventę* dobroczynną ; 
sprzedający do najwyższej należący arystokracyi 
| przebrani byli w wiejskie ubiory dawnych na- 
szych prowincyj. 

To była główna część programu. 

Obrazek ten włościański w ramach pięknego 
pałacu z XVIII wieku, nęcił mię ogromnie. Uda- 
łam się więc na ulicę Varennes. U wejścia mar- 
grabia d'A... w szerokim kapeluszu, w kamizelce 
haftowanej, żakieciku aksamitnym, w krótkich 
spodniach, w  kamaszach i grubych bucikach, 
wziąwszy moje dwa franki, uśmiechnął się ładnie 
i dał mi kartę wstępu. Przeszłam przea obszerną 
sień, przez długi szereg salonów. Z drzwi para- 
petowych widniał staroświecki park, zabytek już 
tylko przedmieścia Saint-Germain. W parku od- 
wieezne drzewa, mury obrosłe bluszczem, trawnik 
źle strzyżony, grupy rododendronów i bzów, aleje 
Żwirowane, obsadzone pachnącem kwieciem, 


ze Perkale, 


|. — ia z 


ma'eryały na suknie i kesiyumy damskie, 
wybór wyrobów fantazyjnych na Bluzki, zefiry, perkale, woale i Batysty francuskie, płótna krajowe 
i rumburskie, Bielizna stołowa, biała i kolorowa, chustki na głowę i do okrycia, pledy angielskie itp. 
Wszelkie towary są na składzie w doskonałych gatunkach i sprzedaję takowe po bardzo tanich cenach. 


Rok XLVI. 


OGŁOSZENIA i PRZEOPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej” ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowzkiej 
Pasaż Haasmuns; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) Walfńschgasse 10, Rudolf Mosse 
Seileretadte 2, A. Oppelik Griinangorgusse 12, M 
Dukes Nachf.' Mar. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schaliek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VII. 
Stiftgasse nr. 4; E Braun I. Roteniurm- 
strasse 9; W Budąpsszoie: Juliusz Leopold VII, 
Eliszbethring 41; We Frankfureie n. M.: Has- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
czkowski i4, Cité de Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOS : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jedneszpałtowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. GHosy  publiozności za 
wiaraz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
9 adenoyą 6 hal. od wyrazu 

amer kosztuja 8 h., na prowincyl 10 hal. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


ską sprzedaje, nieprzyjacielem ojczyzny jest — 
ale i kto się wstydzi języka swojego, nieprzyja- 
cielem również jest ojezyzny swojej. 

Przemawiało jeszcze trzech włościan na te- 
mat zgody i jedności, bo w jedności siła. „Chło- 
py trzymajcie się* — zakończył okrzykiem swe 
przemówienie gospodarz, mazur, Jan Saja z Da- 
szawy. 

Odśpiewano hymn narodowy „O polski 
kraju święty“ i „Bartoszu, Bartoszu, ej nie traćwa 
nadziei*. Słońce tymczasem zaszło, zbliżał się 
wieczór. Zamknął więc zebranie ks. prałat Trzo- 
piński i zaprosił wszystkich, aby uchwały i losy 
przyszłe narodu polskiego złożono w ręce cu- 
downej N. Maryi Panny Kochawińskiej. Znowu 
rozpoczął się imponujący pochód z Rudy do ko- 
ścioła w Kochawinie, odległego od miejsca wiecu 
o dwa kilometry. Znowu orzeł polski trzepotał 
się ponad tysiącami ludu polskiego i ruskiego, 
znowu płynęła pieśń polska z tysiąca piersi 
mężczyzn i kobiet. W kościele przed cudownym 
obrazem Matki Boskiej uklękła wieśniacza rzesza 
i inteligencya okoliczna, aby otrzymać  błogosła- 
wieństwo Pana Jezusa w Prz. Sakramencie, aby 
przez Królowę Korony polskiej u Boga lepszą 
dolę narodu polskiego uprosić. Tu się pokazało, 
gdzie mamy szukać lekarstwa na biedy nasze, 
na waśń społeczną i rozdwojenie Rasinów i Po- 
laków, tu przed Królową niebios i ziemi, do 
której Polacy i Rusini wraz się uciekają, ucichły 
waśnie a pokój w duszach zajaśniał Ojczyzna, 
ojczyzna grała w sercach, a ponad tem uczu- 
ciem miłości ojczyzny, zgody między stanami 
i narodem bratnim płynęła pieśń błagalna u sióp 
Jezusa: „Pobłogosław lud twój panie*. 

Tak się zakończył wiec, który podniósł na- 
rodowo lud polski, zjednoczył jego myśli i pra- 
gnienia, a ludowi ruskiemu oczy otworzył, że się 
Polacy ku niemu nie z nienawiścią, ale z miło- 
ścią zwracają. Zrozumieli to dobrze i Rusini 
obecni na wiecu, bo jeden z nich w ten sposób 
się odezwał: | 

— „Kazały nam na wiczach, szczo Polaki 
protiw nam, a ja tutki czuju słowa miłosti i 
zhody -- myby szcze tak w zhodi żyły, koby 
tilko riżnyci meży namy ne robyła nasza inteli- 
gencya, taj gazety. 

Oto świadectwo dla wiecu tych, których 
przeciw nam burzą. Daj nam Boże więcej takich 
wieców... 


Polityka zagraniczną 
a nowszechne głosowanie. 


Wiedeński korespondent „Czasu“ donosi, że 
w kołach dyplomacyi austro-węgierskiej zwracają 
uwagę, iż gdyby zostały przeprowadzone po- 
wszechne wybory do parlamentu, musiałoby to 
oddziałać i na skład delegacyj. 

Do delegacyj w myśl zasadniczej ustawy 
państwowej odbywają się wybory krajami, przy- 
czem wybierają: Czechy 10 członków, Daimacya 
1, Galicya 7, Austrya dolna 8, Austrya górna 2, 
Salzburg 1, Styrya 2, Karyntya 1, Kraina 1, 
Bukowina 1, Morawa 4, Ślązk 1, Tyrol 2, Vo- 
ralberg 1, Istrya 1, Gorycya 1, Tryest 1, razem 
40 członków. Z tych 40 członków hyło z reguły 
22 Niemców, a 18 innych narodowości. 

Ta stosunkom ludności zgoła nie odpowia- 
dająca liczba niemieckich delegatów polegała na 
kompromisie, ale na kompromisie nie dobrowol- 
nym, lecz przymusowym. W Czechach bowiem 
przy głosowaniu bez kompromisu, rozstrzygają- 
cymi pomiędzy Czechami a Niemcami byłyby 
głosy wielkiej własności obu obozów. Czesi sami 
nie mogli przeto Niemców  majoryzować i chcąc 
nie chcąc poddawać się musieli kompromisowi, 
ułożonemu przez wielką własność. W ten sposób 
z 10 mandatów czeskich dostawali Czesi 4, Niem- 
a 2 mandaty zostawały dla wielkiej wła- 


'ey 4, 


Wiosna odmładzała nieco ów staroświecki 
|zająfok, ożywiały go obecnie malownicze pawi- 
|lony, chór przebranych cyganów, grupy kobiet 
|w jasnych strojach, wśród których przesuwały 
Się ciemne suknie poważnych wdów oraz czarne 
sutanny księży... Przeważały wszakże przebrania 
wieśniacze bretońskie, andagaweńskie i z Poitou. 
Urocze panienki i młodzieńcy uwijali się z wdzię- 
kiem, by uwydatnić swe malownicze stroje. Po- 
prosiłam pannę de C... o filiżankę herbaty. Po- 
dała mi ją z ujmującą grzecznością. W mieczar- 
ni uwiązano wspaniałą krowę, starannie wyczysa- 
czoną, miała włos lśniący, wyglądała jakby za- 
hypnotyzowana widowiskiem  arystokratycznem, 
w którem się znajdowała, była przecież przyjętą 
w przedmieściu Saint-Germain |... wielki to dla 
niej zaszczyt; zwierzę co prawda może się spo- 
dziewać wszystkiego. Biedna krowina stała tam 
nieruchoma, nie przeżuwała, nie jadła, patrząc 
na udanych wieśniaków z takiem przerażeniem, 
Że uśmiałam się serdecznie. 


(O. d. n) 


róg Akademiekiej) poleca: Płótna, Bieliznę stolewg, 
Pościeł, Wyroby Trykotowe, Bieliznę męzką, 
Oxfordy. 
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sności. Na Morawie Czesi byli w mniejszości i 
mogli wogóle tylko dzięki poparciu przez wielką 
własność mandat otrzymać. 

Według projektu br. Gautscha wszystko to 
się zmienia. W Czechach wobec 48 Niemców 
staje 70 Czechów, a znika zupełnie pośredniczą- 
cy i łagodzący wpływ szlachty obu obozów. Cze- 
si moasieliby chyba być aniołami, żeby lwiej 
części menda'ów dla siebie nie zachowali, a tem 
samem  Zszeali się rozstrzygającego wpływu na 
: zewnętrzną politykę monarchii. Na  Morawii 
podobnie wobec 17 Niemców stanie wówczas 
27 Czechów, do żadnego kompromisu nie obo- 
wiązanych. Prawda: Koło polskie bez zalkea 
przymusu daws:o zawsze małej garstce Rusinów 
mandat do delezacyi, ale między Polakami a Ru- 
sinami w Galicyı nie było nigdy różnic tak zasa- 
dniczych, jak pomiędzy Niemcami a Czechami. 

Dyplomacya austro-węgierska i inna, ma 
więc zupełnie słuszne powody do obawy, że kie- 
runek polityczny delegacyi z gruntu się zmieni. 
Obawy te są tem słuszniejsze, ile że z góry prze- 
widzieć można, iż posłowie poiscy, wybrani przez 
powszechne głosowanie, kierować się będą prze- 
dewszystkiem względami na opinię publiczną 
w kraju, a nie potrzeba chyba dodawać, że 
opinia ta dla trójprzymierza nie za*sze jest 
przychylną. zh sg 

Na Węgrzech stosunki również układają się 
dla trójprzymierza nader nieprzychylnie. Nawet 
hr. Andrassy przyznał onegdaj w rozmowie z re 
dakiorem berlińskim, że naród węgierski wierzy 
święcie, że na opór króla w sprawie wojskowej 
wpływa cesarz Wilhelm. Ja osobiście — rzekł 
hr. Andrussy — oczywiście nie wierzę temu, ale 
w narodzie cninia ta tak silne zapuściła korze- 
nie, że stanowisko nasze wobec trójprzymierza 
stać się musi bardzo trudnem. 

Dyplomacya wie o tem wszystkiem i tem 
większą obawą napełniać ją musi hazardowy 
eksperyment barona Gautscha. Zewnętrzna poli- 
tyka mie znosi demagcgii. Mogła Austrya opierać się 
o tak niepopularne trójprzymierze, dopóki w de- 
legacyi ton nadawały grupy świadome odpowie- 
dzialności, poważne i rozważne a liczące się 
z każdem słowem. Co jednak będzie w przy- 
sziości ? Naturalnie, że minister, który w ciągu 
czterech tygodni przemienił się z Pawła w Gawła, 
nie miał czasu do zastanowienia się nad tem, 
jaki wpływ wywrze jego přðjekt na politykę ze- 
wnętrzną monarchii — ale co teraz? W kołach 
dyplomatycznych wentylują już kwestyę, czy nie 
należałoby równocześnie z szeregiem ustaw, ol- 
noszących się do reformy wyborczej, wnieść 
także ustawę, zmieniającą dotychczasowy system 
wyboru do delegacyj, mcże coś w rodzaju naro- 
dowych kuryj. Niema jednak wątpliwości, że taka 
ustawa byłaby przez większość odrzuconą. 


Towarzystwo gospodarskie. 


Po nabożeństwie w kościele archikaiedra|- 
nym rozpoczęły się dziś przed południem w sali 


ratuszowej obrady dełegatów gal. Tow. gospo- ` 


darskiego. Udział delegatów jest bardzo duży; 
sala szczelnie wypełniona. Prócz delegatów i człon- 
ków Tow. w liczbie około 200, przybyli w cha- 
rakterze gości: namiestnik hr. Potocki, marsza- 
łek hr. Badeni, radca dworu w ministerstwie 
rolnictwa p. Struszkiewicz, prezes Tow. rolmicze- 
go krakowskiego Zdzisław kr. Tarnowski, dele- 
gaci Kółek roiniczych, prezydent miasta Mich+!- 
ski. Jako komisarz rządowy obecny był na zgro- 
madzeniu radca Szeligowsku. 

Zagaii radę ogólną prezes tow. Włodzi- 
mierz Kozłowski. Powitał on na wstę- 
pie i podziękował za liczny udział w zgromadze - 
niu wszystkim obecnym, a następnie podał do 


niczego Zdzisław hr, Tarnowski i podziękowawszy 
za zaproszenie do udziału w obradach towarzy- 
stwa wyraził hołd zasługom dr. Włodzimierza 
Kozłowskiego, położonym przez tego męża na 
stanowisku prezesa towarzystwa. W końcu wy- 
raził hr. Tarnowski podziękowanie komitetowi 
centr. tow. gosp. imieniem tow. urzędników pry- 
watnych, którego jest prezesem, za poparcie 
sprawy ubezpieczenia prywatnych urzędników. 

P. Adolf Cieński, podniósłszy wielkie 
zasługi prezesa Kozłowskiego, położone okoła to- 
warzystwa i wyraziwsży imieniem ogółu człon- 
ków niekłamany żal z powodu ustąpienia iego ze 
stanowiska prezesa, postawił wniosek zamiano- 
wania go członkiem honurowym. Wniosek ten 
powitało zgromadzenie hucznymi, długo niemil- 


| knącymi oklaskami. 


Imieniem włościan pożegnał z żalem ustę- 
pującego pr:zesa Grzegorz Kasowski, włościanin 
z Pudzameczka koło Buczucza. Knurcyacyę tego 
włościanina przyjęto głośnym aplauzem. 

Z kolei zaproponował prezes dr. Kozłowski, 
by zgromadzenie mianowała arcyksięcia Karola 
Stefana z Żywca członkiem honorowym. Wniosek 
ten jednomyślnie przyjęto, przyjęto również wnio- 
sek mianowania członkiem honorowym dr. Ko- 
złowskiego. 

Przystąpiono następnie do porządku dzien- 
nego, a mianowicie do sprawozdania komitetu z 


|czynności w r. 1905. Po uwolnieniu sprawozdaw- 


¿v od czytania tego sprawozdania, rozwinęła się 
diaga i bardzo szczegółowa dyskusya, głównie 
nad sprawą hodowli bydła. 

Dyskusyę tę przerwano 0 l pop., poczem 


Wieczór obradował senat nad całą sprawą i 
uchwalił wykładów nie zawieszać, a tylko zwolnić 
słnchaczów od wykładów w dniu dzisiejszym, we- 
wnątrz gmachu bowiem muszą być poprzeprowadzane 
naprawy  poniszczonych przez ruskich studentów 
przedmiotów. 

Młodzież polska po opuszczeniu gmachu uni- 
wersyteckiego pomaszerowała pod pomnik Mickiewi- 
cza, gdzie przemówił prezes czytelni akad. p. Ha- 
luch-Brzozowski, oraz odspiewano „Jeszcze nie : 
zginęła“. wa w Kolbnszowej i rada m. Baranowa. 

Liczba rannych podczas wczorajszych zajść jest Wylew Sanno. Z Niska telegrafują: Utworzo- 
bardzo znaczna, większość zań po stronie polskiej, |ny na Sanie pod Niskiem zator lodowy  zagrażał 
Rusini bowiem napadli na studentów polskich zupełnie | wczoraj bardzo mostowi na Sanie i spowodował 
niespodziewanie, do tego byli uzbrojeni w laski i tọ- | częściowy wylew. Akoyą ratunkową zajęło się sta- 
porki, a nawet noże. Polacy zaś byli bezbronni. Że|rostwo wraz z kierownictwem regulacyi Sanu. Tej 
Rusini osła krwawe zajście wywołali rozmyślnie, do- | Nocy przywołano z Przemyśla do pomocy kompanię 
wodzi ten fakt, iå uzbroili wię wszyscy a co więcej | pionierów. W nocy zator spłynął przy stanie wody 
przynieśli ze sobą opairanki na wypadek pora- | $'6 metr. Pionierzy przywracają komunikacyę. Nie- 
nienia, bezpieczeństwo wylewu usunięte. 


Dziś przybyła do gmachu uniwersytetu komi- nik 
sya, wydelegowana przez p. namiestnika, złożona z Kro a powszechna, 
radcy dworu p. Dembowskiego, radcy p. Piwockiego| $ Trzęsienie ziemi. Centralna staeya meteoro- 


i dwóch koncypistów pp. Iszkowskiego i Skrzyńskie- logiczna w Wiedniu zanotowała wczoraj o godzinie 


Kronika krajowa. 


Najbliższe wystawy ruchome i wiece prze- 
mmysłowe, urządzane staraniem Ligi pomocy przemy- 
słowej odbędą się w Skawinie w dniach 6 i 7 bm., 
w Oświęcimiu w dniach 8 i 9 bm., w Zatorze w d. 
10 bm. i w Kętach w dniach 11 i 13 bm. 

O wniesieniu protestów w sprawie se- 
minaryum Cieszyńskiego zawiadomiły komitet 
wow. Macierzy cieszyńskiej reprezentacya powiato- 


go, dokonała szczegółowych oględzin zniszczenia, do- |” minut 23 trzęsienie ziemi w odległości przeszło 


konanego w gmachu prez akademików ruskich i [5.000 klm. 

spisała protokół, Zamordowanie Balmazody. Okazuje się, że 
Senat zaś wysłał do miułsterstw: szczegółowe | Balmazeda uwiódł córkę konsula generalnego chilij= 

sprawozdanie z całego zajścia. skiego, Waddingtona. Rodzina domagała się, aby 
Dziś wykłady na uniwersytecie nie odbywają | poślubił uwiedsioną. Balmaseda odmówił, Gdy nie 

się z powoda zdemolowania kilku sal i kurytarzy. | można już było ukrywać dłużej następstw tego sto- 

Wnetrze rniwoersytetu wygląda w niektórych punktach | sanku, syn konsula zastrzelił uwodziciela. 

jak cnmowisko. Z tego też powodu nie będą się me-| 8 Morderstwo z zemsty. Z Rzymu donoszą: 

zły odbywać wykłady prze. kilka dni jeszcze aż do | W kawiarni „Aranioć, największej w Rzymie, kel- 


przystąpiono do wyboru prezesa Tow. Wynik | dokonania restauracyi i pravwrócenia wnętrza uni- ner, odprawiony ze służby, zamordował właścieiela 


wyborów zostanie ogłoszony po południu, popo- 
łudniu też odbędzie się wybór pięciu członków 
komitetu w miejsce ustąpujących: Juliana bar. 
Brunickiego, dr. Władysława Kraińskiegó, dr. T. 
Skałkuwskiego, Bondanowicza i A. Wiesiołow- 


| skiego. 


Lwów, dnia 3 marca 1906. 

Malondmarzyk. 

W niedzielę 4 murca Kazimierza kr. — Gr. kat. 
Archyppa. — Kal. słow. Kazimirza, 

Wschód słońca 6'45 zachód 5'42. 

W poniedziałek 5 marca Fryderyka Op. — Gr. 
kat. Łeona, — Ka ałow. Pakosława. 

Wschód słońca 642 zachół 5'44. 

We wtorek 6 marca Kolety Panny. — Gr. kat. 
Tymoftcje. — Kal. słow. Woisława. 

Wschód słońca 640, zach54 545. 

We śn'lę T marca Tomasza. — Gr. kat. 


Mucz. — Kal. słow. Bogowita. 
Wschód słońca 638, zachód 5:47, 
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Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla tych szanownych prenumeratorów, 
bonują. 


„Ziarno“ 
którzy je a- 


Zapiski osobiste. Bawi od kilku dni w mie- 
ście naszem "córka Montaiamberta, przyjaciela i o- 
brońcy Polaków w obec Enropy, antora dzieła „la 
nation en deui:*. Przybyła jako jeneralna wikaryuszka 
dam Sacré Cneur dla zwiedzenia domów tego zakonu 
w naszym kreju. Grono pań naszych, żyjac wspo- 
imoieuiami tego, co Montalambert jako cadzoziemiec 
uczynił dla Poia<ów, powitały córkę sławnego męża 
stann i wybitnego katolika na dworcu ofiarowniac jej 
piękny bukiet. 

M'anowania. Wyższy sąd kraj. w Kra.. 
wie zamianował auskultantami, praktykantów Mich. 
Steca i Józ, Radomia. 

Z armil. Przeniesieni zostali podpułkownicy: 
Hen. Juhasz z 8 p art. dyw. do 1 p. art. dyw., 


wiadomości członków, że arcyksiążę Ferdynand 
jął z szczerem zadowoleniem godność i dy- 


: Jan Aigner z 33 p. art. dyw. do 30 p. art. dyw. i 


Gust. Nowak z 13 p. art, korp. do 3 p. art. dyw., 


przyj 
plom członka honorowego towarzystwa. Powitał | eraz major Kar. Kohi z 14 p. art. korp. do 8 p. 


dalej dr. 
oraz innych gości. 


dalszym ciągu oddał hołd pamięci | rządca 
zmarłych w ciągu ubiegłego roku członków towa- | przeniesiony w stan spoczynku. 
rzystwa, śp. Ignacego Podlewskiego, Henryka Mań- | zastępcami 
kowskiego, Włodzimierza Truskolaskiego, Stefana | Łoziński z 11 p. art. korp. 
Janowskiego, Stanisława Leszczyńskiego, Józefa | 32 p. art. dyw. Sztabowym profosem 


Kozłowski namiestnika i marszałka, | art. dyw. Podpułkownik Stefan Vrbanjac z 18 př., 


przeniesiony do stanu czynnego obrony krajowej. Za- 
magazynu prow. w Złoczowie Fryd. Fuchs, 
Rezerw. kadetami 
oficerów zamianowani zostali: Zdzisław 
i Tad. Karczowski z 
zamianowany 


Gizow»kiego, Stanisława Dzieduszyckiego, Edwar- | profos Józ. Bures z areszta garn. w Przemyślu przy 


da Podlewskiego, Stanisława  Kierskiego, 


oraz | areszcie garn. w Pradze, a profosem przy areszcie 


pamięci wybitnego członka krakowskiego towa- | garn. w Przemyśla podoficer rach. I klasy 48 pp. 


rzystwa rolniczego, śp. Piotra Górskiego. 

Z kolei omówił prezes 
ogólnych rysach czynności 
w okresie sprawozdawczym. Przytem nakreślił | 


dr. Kozłowski w | techn. 
komitetu centralnego ! Lemesic. 


Stef. Moger. Przydzielony został do wojsk. komiietu 
kapitaa Il. kl. 28 p. art. dyw. Józef 


— Centralny komitet wyborczy odbył? vezo- 


mowca obecną sytuacyę handlowo-targową. Co | raj wieczorem pod przewodnictwem prezesa p. Ta- 


do towarzystwa samego, to stwierdził prezes jego 
dalszy rozwój i pogłębienie się działalności. 
Zwłaszcza postęp co do liczby członków jest u- 
derzająco zuacznym; w ostatnich trzech latach 
wzrosła lic ba członkow o 1281, tj. o 74 pre. 
Podobnie majątek towarzystwa wzrosł w tym 
czasie o 50 pre. Natomiast subwencje rządowe, 
choć były nieco wyższe, nie stały w stosurku do 
potrzeb towarzystwa, były też znacznie niższe od 
subwencyj, udzielanych przez ten sam rząd to- 
warzystwom rclniczym innych krajów. Nawiązu- 
jąc do zeszłorocznej posuchy, wyraził mowca 
szczere i głębokie uznanie namiestnikowi hr. Po- 
tockiemu za jego obywatelskie, pairycipczne sta- 


nowisko w sprawie niesienia pomocy EE | 


krajowemu. 

Pod adresem rządu centralnego zwrócił się 
rezes dr. Kozłowski w tej samej sprawie z kil- 
k cierpkiemi słowami żalu, że pomocy udzielił 
krajowi niedostatecznej, a nadto spoźnionej. Pro- 
sił dalej mowca, by członkowie tow. ułatwia” 
swą pomocą prace około regulacy: rzek, grzyczem 
wyraził żal, iż program tych prac regulacyjnych 
nie może być w tym roku wykonany. Co do 
chowu koni stwierdził dr. Kozłowski pewien po- 
stęp, choć niedostateczny jeszcze. Poruszył wre- 
szcie prezes sprawę  niewykorzystania przez 
rolników w Galicyi kredytu, przyznanego im w 

Banku austro-węgierskim. 
iż 


Nakoniec oświadczył dr. Kozłowski, 


z szczery ; żalem musu złożyć przewodnictwo 
towarzystwa; skłania go do tego przedewszyst- 


kiem obecna sytuacya polityczna, ogromnie nie- 
spokojna, burzliwa, wobec której oddanie się 
całkowite sprawom towarzystwa jest niemożliwe. 
Składając zaś zaszczytną godność  przewodniczą- 
cego uważe za swój obowiązek podziękować 
serdecznie wicepreżesom za ich wydatną pracę 
około dobra towarzystwa, oraz prezesowi kia- 
kowskiego towarzystwa rolniczego za współdzia- 
łanie i życzliwą pomoc. 

Zabrał następnie głos prezes krak. tow. rol- 


składniki 
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Prawdziwy tylko z ' marka oebronag. 


deusza Cieńskiego dłuższe posiedzenie, w którem 
udział wzięli pp. Adolf Cieński, dr. Wład. Czay- 
kowski, Stan. Jędrzejowicz, dr. Włodz. Kozłowski, 
ks. prałat Zyg. Lenkiewicz, Józef hr. Męciński, Stef. 
Moysa-Rosochacki, dr. K. Ostaszawski-Barański, dr. 
Fran. Paszkowski, Albin RayskFi, dr. Tadeusz Skał- 
kowski, dr. Stefan Skrzyński, Feliks Sozański, Stan. 
hr. Stadnicki, Antoni Theodorowicz, Mikołej Toro- 
siewicz, dr. Aleks. Vogel i Leonard Wiśniewski. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z działalności 
kwartalnej komieyi wykonawczej i omówieniu nie- 
których spraw organizacyjnych, uchwalono koopto- 
wać do komitetu: pp. Zdzisława hr. Tarnowskiego, 
dr. Jana Hupkę i dr. Stefana Skrzyńskiego. 


KErozłua iwowaka, 


= Gwałt ruskich akademików na uniwer- 
sytecje Wczorajsze krwawe zajście między staden- 
tamı polskimi a ruskimi zakończyło się koło 5 po- 
południu ustąpieniem Rnsinów. Mianowicie opuścili 
oni gmach uniwersytetu tylnem wyjściein przea bi- 
bliotekę, złożywszy wprzód swe legitymacye na ręce 
sauatu a opuścili je w myśl żądania studentów pol- 
skich w zupełaym spokoju, bez spiewów. 

Wnet po wyjścin Rusinów przybył na uni- 
wersstet namiestnik Potocki i przes godzinę bawił 
wewnątrz gmachn. 

Przybyło wczoraj podczas godzin niepokoju 
także wielu profesorów uniwersytetu, między nimi dr. 
Starzyński, dr. Mars, dr. Finkel, dr. Zakrzewski i i 
wpływali też łagodząco na młodzież, Przez cały zaś 
niemal dzień pozostawali w uniwersytecie dziekani 
dr. Chlamtacz i dr. Zuber i ich interwencyi głównie 
przypisać należy, że niepokoje nie przybrały groźniej- 
szych jeszcze rozmiarów; obaj dziekani rzucili się 
nawet w najgorętszej chwili między walezących, lecz 
pod gradem sypiącego się szkła i drzazg ustąpić 
musieli, Akademicka młodzież polska, a zanotować 
tu można, że w obronie przed zakusami ruskimi 
zsolidaryzowała się cała młodzież, bez względu, do 
jakiej partyi należy, pełna jest czci i wdzięczności 
dla swoich profesorów za ich wczorajsze ojcowskie 
postępowanie. 


HERRBABNY'ego 


cierpieniom płucnym, gdyż usnra fl+gmę i łagodzi kaszel. Poniewnż posada gorżkie 
pobudza anetyt i trawienis, a przez to ułatwia odżywianie. Wprow»dza do 
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« tetu do normaišieo stanu, Ogłoszenie o przer- | kawiarni. Wszedł do kawiarni, w której znajdowało 

ie w wykładach umieszcZ0no na drzwiach woho- j się wielu gości, zbliżył się do gospodarza, stojącego 
dowych, Ruscy akademicy, którzy grupami przycho- |gą bufetem i zasztyletował go. 
dzili przed uniwersytet, po olczytaniu ogłoszenia tego, 
wracali, lecz na twarzach ich widać było zadowolenie, 
coś jak tryumf. Przecież ten kilkudniowy 4astój uni- 
wersytetu polskiego, to ich dzieło | Akademicy polscy 
także wystawali w grupach przod uniwersytetem i ze 


0 modnych jedwabiach donosi nam słyn- 
ny w świecie dom eksportowy materyj jedwabnych 
Schweizera isp, w Lneernie nr. 27 


: © E Ak: Szwajcarya): 
eae s rozprawiali o wozorajszych zajściach, Spo- : 1 i do noszenia spacerowych toslet 
KAP dziś nie zakłócono. jedwabnych, o czem w zeszłym roku donosiliś:.., 


Rada miejska a projekt reformy wy- |wzmogło się jeszcze bardziej w ciągn roku, tak że 
borczej. Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła | jedwabna suknia na seson nadehodzący stanowić bę- 
rada miejska na wniosek dr. Aleksaudra  Lisiewicza | dzie niezbędną ozęść składową stroju damskiego. 
następnjącą rezolucyę : s Najbardziej poszukiwanemi tkaninami będą 
, „Bada m. Lwowa, wychodząc ze założenia, że | znów materye miękkie, jak: louisine, radium, japo- 
zmiana ordynacyi wyborczej áo rady państwa, 5RO- | nais, habutai, voile, shantung, erópe de Chine, a 
SZĄCA niesprawiedliwy system kuryalny i idąca z po- | mianowicie jednobarwne, w prążki, kwadraciki, po- 
stępem czasu, jest pożądana, wzywa posłów z miasta | drukowane, fasonowane; wszystko w małych dese- 
Lwowa i reprezeptantów stolicy na wiecu 30 miast, | niach i delikatnych barwach, przyczem wielką rolę 
ażeby zasaduiczo popierali i dążyli do przeprowadze- | będą odgrywały tony zielone. Prześliczne desenie za- 
nia takiej reformy, atoli z tem zastrzeżeniem, że | powiada genre Pompadour; tem rodzaj materjj od- 
równocześnie i przedewszystkiem nasze narodowe | grywać będzie dużą rolę wnowych kolekcyach. Prócz 
interesy mają być strzeżone i bronione. Ponieważ wymienionych materyj jedwabnych, za których do- 
zaś projektowany obecnie przez rząd rozdział man- | skonsłość słażymy wszelką gwarancją, będą bardzo 
dątów poselskich, narusza stan posiadania Polaków | noszona w ezasie upałów letnich toalety 3 białego, 
w parlamencie i krzywdzi naród i kraj nasz w naj- | haftowanego muślina, epecyalność, jakiej dostarczamy 
wyższym stopnia w porównaniu z wszystkiemi inaemi | w pół-wykończeniu pe cenach od 30-90 do 61-80 k. 
narodowościami i krajami w Państwie, przeto rada | za całą toaletę, 
m. Lwowa wzywa posłów i reprezentantów stolicy, Wysyłamy tei w tym rokn, jak i w poprze- 
ażeby wywalczyli zmianę tego krzywdzącego i gro- | dnich do domów, opłatnie, bez należytości celnej bar- 
śnego dla nas w przyszłości stosunku mandatów po- | dzo ulubione muśliny, szerokości 120 em. po 1:20 
selskich, w szczególności, ażeby nie tykając zasady | kor. za metr. 
reformy wyborczej, wywalczyli dla Polaków i dia Wzory wszystkich mowości (obejmujące pół- 
krajn uaszego należyte powiększenie cyfry mandatów | wykończone, haftowane suknie z bluzami i stroje 
poselskich i sprawiedliwy udział w ogólnej cyfrze | modne w rysunkach) wysyłamy na żądanie pisemne 
posłów do rady państwa, tudzież, by uzyskali po- i gratis i opłatnie. 
ważne powiększenie liczby mandatów z okręgów | 
miejskich w Galicyi wogóle, z miasta zaś Lwowa w, 
szczególności, co najmniej o nar wreszcie, by wy- 


Zmarli. 


Eugenia z Załęszich Mrozowieka, prze- 
| tywszy lat 75. Pogrzeb w niedsielę o g. 8 po 


Syrop wapienno - żelazisty 


Od lat przeszło 36 używany i przez wielu lekarzy jak najlepiej polecany syrop przeciw l organizmu żelazo w stosunka łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych ułatwia im 
Cena flaszki Herbabny'ego syropu wapienne-żelazistego k. 250, 


walczyli odpowiadający interesami Ruqsym  rosdzi 
okręgów wyborczych”. 

-— Budżet miejski. Wezorajszy dalszy ciąg 
dyskusy: bad*etowej w radzie miejskiej toczył się 
wobec minirmainej ilośei radnych. Wiceprezyd. p. 
Ciuchciński próbował bronić gospodarki magistra- 
ckiej i partyi Btrzelnicy. P. SŚchleyen rozpatrywał 
wewnętrzne stosunki w magistracie. P. Soleski mó- 
wił o sprawach szkolnych i zalecał budowanie ła- 
áni ludowych. P. Riedi zaryzykował twierdzenie, że 
nie partya Strzelnicy majoryzuje radę, ale, że jest 
majoryzowaną, a wreszcie <abrał głos p, Mokrzycki, 
członek Strzelnicy. Oświadozył, że jako fachowiec 
wyjaśni, jak się ma rzecz z piekarnią miejską, ja- 
tkami miejskiemi i taniem mięsem. To wszystko na 
marne, poszło 100.000 koron i tyle. | 

Głosy: „Na co, z czego”? 

Mowca: zaraz powiem. Te jatki miejskie były- 
by na to, aby zabić nas rseźników, którzy płacą 
ciężkie podatki. No, a co do tego końskiego mięsa, 
to prezydent żadnego miasta nie padł na taki kom- 
cept, jak nasz prezydent: „kałatnął* to od jednej 
ręki. Dajcie więc panowie spokój z temi jatkami, bo 
to na nic. No a z temi piekarniami. Panowie, ta 
właściele tych piekarń, to sami biedaey, poco robió 
im konkarencyę, poco miasta wdawać się w takie 
rzeczy? A teraz co do zakładu pogrzebowego, Pano- 
wie, ja jestem „taki finansista", że wy sami o tem 
nie wiecie. Otóż radzę panom  „zmonopolizować* 
wszystkie małe zakłady pogrzebowe, które mcźne 
kupić za „cztjry tysięcyś i będzie dobrze. 

ru tem przemówienie zrobiono to, eo można 
było zrobić najlepszego i zamknięto portedzenie. 
Ludność Lwowa wedle obliczenia z 81 
grudnia 1905 wynosiła 174.977 osób. 


-+ Sprawa teatra w komisyi. Komisya tea- 
tralaa miejska została zwołana na wtorek d. 6 bu. 
o 10 przed południem. 

-> Jarmark wyrobów krajowych postano- 
wiono na wozorajszem zebraniu, zwołanem przez 
lwowską Pomoc przemysłową urządzić w bieżącym 
roku we Lwowie. 

-- Konsulat angielski, nowo kreowany, otwo= 
rzył swe biuro przy ul. Krzyżowej 89. 


-- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, dnia 4 hm, M. Olszewski: Dzieje ma- 
larstwa polskiego od Matejski do naszych czasów 
(z obraz. świetln.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
D? xosza 6. Pocz. o godz. 5. — Dr. M. Raoiborski: 
O naszych roślinach wazenkowych (z demonetracya« 
mi). Sala gimaastyezea szxoły kolejowej (Dworsee 


'głewny). Pocz. o g. 5!/ę. 


= Procesy pu:.a Grąbezewskiego. Jak 
pisma poranne donoszą, zapadł jaż wyrok w proce- 
sie panny Julii Mechównej przeciw p. Grąbczewskis- 
mu. Sędzia zasądził p. Grąbczewskiego na zapłace- 
nie p. Mecohównej 465 kor, z odsetkami i kosztami 
sądowemi. Zarazem donoszą, że jeszcze dwanaście 
nowych procesów czeka p. Głrąbozewskiego a wszyst- 
kie na podobnom tle, jak dotychczasowe, 
Zbiegłezo z więzienia przed kilkoma dnia- 
mi wraz z kilku innymi towarzyszami, niebezpiecz- 
nego włamywacze Adolfa Matouszka, przychwyciła 
wozoraj policya i odprowadziła do zakładu karnego 


+ 
= 
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tworzenie się k ści. 


południu z domu żałoby przy ul. Akademickiej 26. 


Man powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi raeteorołogicznej we Wiedniu i amstryackich kolei 
państwowych. Dnia 2 marca. 1906 r. o godz. 7. 
mano. Czerniowos —i'0, Tarnopol——, Lwów —0'4 
Skole —'— Przemyśl ——. Jarosław +09. Tarnów 
: Nowy Zagórz —— Kraków +4-V5 Praga 4-26 
Wiedeń +70 Semmering -ł-0'2 Budapeszt +-0'1. Ischl 
+18 Riva +30 Tryest 4-56 Celsyusza. 


Ruch Artystyczno -ligracki 


* Z mnzyki. Mało kiedy można nazwać pro- 
dukcyę na cel dobroczynny tak udatną, jak wczo- 
rajszy koncert „Maryańskiege Dzieła Miłosierdzia“. 
Przyzwyczailiśmy się bowiem do słuchania, w imię 
dobroczynności, popisów tak  szablonowo-mizernych, 
niedbałych i beztreściwych, że koncert o programie 
powaśnym i w artystyoznem wykonania pierwszo- 
rzędnych sił, wprawił nas faktycznie w zdumienie. 
To teš w ocenie wczorajszego koncertu nie znajdzie 
czytelnik żadnego „alo“, gdyż ich wcale nie było; 
w zamian zaś same wyrazy uznania, należne bez 
wyjątku wszystkim wykonawcom. ldąc w porządka 
chronológicznym obfitego programu, zacząć musimy 
od orkiestcy 15 pp., która przepysznie wykonała 
wyjątek ze „Starej Baśni* naszego geniałnego ne- 
stora kompozytorów, Wł. Żeleńskiego. Podobnie i so- 
iiści wieczoru, pani Oleska, oraz p. Dianni wywią- 
zali się ze swych zadań znakomicie. Potężne wra- 
żenie sprawiła „Litania Ostrobramska” St. Moniuszki. 
U:wór ten, po raz pierwszy dopiero wykonany, 
rzuca przepiękne światło na twórczość religijną na- 
szego mistrza. Przecudne tematy, płynące najwi- 
doczniej ze szczerego natchnienia, stanowią podłoże 
kwartetu mięszanego, na którego tle dopiero spoczy- 
wa chór i orkiestra, zastępująca majestatyczny 
organ. 

Kompozycya ta wykonana bardzo starannie (przez 
chór Lutni pod dyrekcyą p. Cetwińskiego, oraz so- 
listów: pp. Markównę, Pfauewą, Niłankowskiego 
i dra Czernego), podobała się ogromnie. Nie mniej. 
sze wrażenie sprawiło „Olfertorium* Verdiego. Ko- 
roną jednak koncertu były kompozyczye Feliksa No- 
wowiejskiego. Młody ten kompozytor, nagradzany 
już wielokrotnie na przeróżnych konkr:sach, jest 
salentem wprost olbrzymim a w dodatku wykształ- 
conym gruntownie na wzeraeh pierwszych symto- 
nistów współczesnych i zdolnym do zadań najpo- 
ważniejszych. 

Jego „Swaty polskie“, utwór na wskróś 
nowoczesny a mimo to ogromuie miły i swojski, 
Bajecznie nastrojowy w nim moment, to odgłos sta- 
rych dzwonów na tle skocznej weselnej melody:. 
Iustrumentacya wzorowa przy ogólnej robocie arty- 
stycznej dodaje nieodzownej krasy sympatycznej kom- 
pozycyi. Podobnie doskonale włada Nowowiejski fa- 
kiurą choralną. Znać ta wielką wprawę, wielki polot 
i rozmach przy gruntòwnej znajomości materyału 
głosowego. Na pierwszy plan z wykonanych wezo- 
raj utworów wysuwa się potężne „Ufajcie“ (do słów 
Rossowskicgo) na chór męski a capella. Paine 
wiary silnej a niezłomuej jest również „Orzeł Biały“ 
(słowa Bełzy) i „Hymn Polski“ (słowa Bełzy); oba 
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utwory są pisane na chóry mięszane. W zakończeniu 
należałoby skierować słów parę uznania pod adresem 
właściwego aranżera koneertu p. Gajewskiego, który 
z niestrudzoną energią i wytrwałością pracuje ukryty 
w cieniu zawsze dla dobra sprawy. (db.) 


* Wystawa artystów lwowskich w Lendy- 
nie. Staraniem tow. przyj. sztuk pięknych i jego 
prezesa art. malarza Rejchana udało się uzyskać w 
Londynie dla lwowskich artystów malarzy osobną 
salę na wystawie sztuki. Otwarta wczoraj w Tow. 
przyj. sztuk na przeciąg zaledwie paru dni wystawa 
dzieł, przeznaczonych przez lwewskich malarzy do 
Londynu obejmuje najwybitniejsze imiona i najcal- 
niejsze dzieła, jakie we Lwowie w ostatnich lstach 
powstały. 

Na pierwszem miejscu wymienić należy Jacka 
Malczewskiego, zaproszonego przez lwowski ko- 
mitet, bo z powodu stosunków istniejących w oddzia- 
łe krakowskim udziału w nim wziąć nie chciał. Are 
tysta ten jeden z najznakomitszych w polskiej sztu- 
ce nadesłał sławny ylktap" i „Tryptyk“. Oba tych 
obrazów użyczył hr. Raszyński w Krakowie, który 
jest właścicielem, Kossak Wojeieeh, który równień 
w krakowskim oddziale udziała wziąć nie mógł, 
wyszle duży obraz „Wiosna“, znany z wielu euro- 
pejskich wystaw. 

Lwowscy malarze wystąpili wspaniale, a sumę 
artystyczną warteści ich dzieł można chyba  poró- 
wnać z wystawą z przed dwunastu laty. To tek 
komisya, wybierająca obrazy musiała być miezmier= 
nie surową w wyborze, wobee bardzo szczupłe» 
go miejsca, jakie lwowskim artystom udzielano. Wy- 
stawców lwowskich jest zaledwie kilku. Augusty- 
nowicz ma na wystawie jeden z doskonałych ko- 
biecych portretów i dwie akwarele, których siła ko- 
loru przypomina najlepsze tego rodzaju obrazy Fa- 
łata z najlepszej jego epoki. Pejzaże są świetnie re- 
prezentowane przez takie imiona jak Bratkow- 
ski, Trusz, Ówikliński, Obst, Ja- 
nowski. Rozwadowski ma bardzo ma- 
lowniczy i doskonały w tonie śniegowy motyw, M a- 
karewiez dwa typy, Rejchaaa zaś ilu- 
stracya rysunkewa i subtelny w kolorze i rysunku 
portret kobiewy Trussa dopałniają całości wy- 
stawy. 

Wystawcami w rześbie są Ostrowski i 
Góralezyk. 

Kierownictwo artystyczne tej wystawy i urzą: 
dzenie jej spoczywało w rękach znakomitego artysty 
Dębiekie go, którego nieobecność na tej wy- 
stawie z wielkiia żalem podnieść należy, 

To jest artystyczna strona wystawy. Czy teź 
strona materyalna tej wystawy powiedzie się w Lon- 
dynie, sądzió należy: tak — wobec prawdziwie wy» 
borowych dzieł, bo jak zwykle u nas na takie rze» 
czy niema absolutnie ofiarności. Praga np. subwen- 
cyonuje tę samą wystawę tj. swoich artystów kwotą 
50.000 koron — nie słychać zaś, by się Lwów na 
takie cele zdobył. 

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego 

W niedzielę popol. „łapowniey* Ostrowskiego, 
wiecz. „Semson i Dalila“ Saint-Ssensa, występ Al. 
Bandrowskiego, Heleny Oieskiej, J. Szymańskiego i 
J. Jeromina. 

W poniedziałek „Wujaszek Wania" Csechowa, 

We wtorek „Aida* Verdiego. Występ Maryi 
Gembarzewskiej, kj yi i Jeromina 4 

We środę: Na dochód Tow. wzaj. pom. orkiestry 
teatru m. „Pajace* Leoncavalla, Występ AL Bandrow=- 
skiego Maryi Boyer i Szyraańskiego i „Verbum no- 
bile* Moniuszki. Występ M. Mokizyckiej-Pilars, Jero- 
mina i Szymańskiego. 

We czwartek po raz I „Ku miłości” Gandiilota. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— Dzienniki warssawskie ogłaszają list Hoen- 
ryka Sienkiewicza do Polaków ze Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej, w którym dziękuje on 
imieniem warszawskiego komitetu pomocy dla pozba- 
wionych możności zarobkowania za składanie ofiar i 
prosi o dalszą pomoc na przyszłe ludowa  szkolnio- 
twe polskio. 

— Wśród warszawskich sfer biarókratycznych 
kursuje pogłoska, że prezydent miasta, generał Bi- 
bikow, bawiący obecnie w Petersburgu, nie powróci 
już na swoje stanowisko do Warszawy, gdyż podał 
się do dymisyi. Według ianych wersyj, ganerał Bi- 
bikow ma otrzymać inne stanowisko. 

— W Zlechowie aresztowano za udział w spra 
wach gminnych Zygmunta hr. Załuskiego i osadzono 
go w więzieniu mokotowskiem w Warszawie. 


Z POZNANIA. 
(Telegrafem i pocztą.) 

— Arcybiskup ks. Stablewski za poradą le- 
karską postanowił na czas pewien wypocząć, Za- 
stępstwo obejmie biskup ks. Likowski. 

— Sprawa Majorowej, żony drożnika kolejo- 
wego przeciw hr. Kwileckiej została ostatecznie w 
ten sposób załatwiona, że Majerowa cofnęła swoją 
skargę. 


Ostatnie wiadomości. 


Wybór uzupełniający posła 
do rady państwa z wielkiej własności 
okręgu Nowy Sącz, Jasło, Limanowa. Nowytarg, 
Gorlice, w miejsce śp. Piotra Górskiego rozpisa- 
ny został na 3 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, wyborcy zamierzają 
ofiarować mandat ten p. prof. dr. Józefowi M i- 
lewskiemu. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 3 marca 1906. 


Upaństwowienie kolei Północnej. 

Wiedeń. Rada nadzorcza kolei Północnej 
przyjęła jednogłośnie projekt umowy z rządem w 
sprawie wykupna tej kolei. Walne zgroma- 
dzenie członków w tej sprawie odbędzie się 81 
marca. Ustawodawcze załatwienie tej sprawy ma 
nastąpić do 30 czerwca. 

Wiedeń. Mówią, że posłowie niemieccy z 
Moraw postanowili wszelkimi środkami, ewen- 
tualnie nawet za pomocą obstrukoyi, przeszkodzić 
uchwaleniu ustawy o upaństwowieniu kolei Pół- 
nocnej. Motywują to na zewnątra wzgiędami rze- 
czowymi, w rzeczywistości jednak zdaje się, idzie 
o to, aby przez odrzucenie tej ustawy obalić ga- 
binet, który układ zawarł. 


Reforma wyborcza. 


Berno. Komitet wykonawczy czeskiego 
stronnictwa konserwatywnego na Morawach u- 
chwalił rezolucyę, w której powiada, że projekt 


z kwasów podfosforanowych. 


rządowy reformy wyborczej absolutnie nie jest do 
przyjęcia. 

Zatee. Tutejszy związek niemiecko-postępo- 
wy przesłał do niemieckiego klubu posłów po- 
stępowych w Wiedniu rezolucyę, w której oświad- 
cza, że rozdział okręgów wyborczych w projekcie 
bar. Gautscha jest dla Niemców absolutnie nie 
do przyjęcia, gdyż grozi wielkiem  niebezpie- 
cza poj dla wpływów niemieckich i jedności w 

wie. 

Wiedeń. Na zgromadzeniu stronnictwa nie- 
mieckiego postępowego w Wels, na którem oma- 
wiano projekt reformy» wyborczej, uchwalono 
rezolucyę, oświadczającą, że projekt rządowy re- 
formy wyborczej nie jest do prgyjęcia i wzy- 
wającą posłów do zwalczania tego projektu wszel- 
kimi sposobami. 

| Praga. Nowo ukonstytuowane czeskie stron- 
nictwo prawno-państwowe odbyło zgromadzenie, 
na którem p. Klofacz mówił o reformie wybor- 
czej. Uchwalono rezolucyę za. powszechnem ró- 
wnem prawem głosowania, potępiono, atoli w o- 
strych słowach projekt rządowy reformy wybor- 
czej, albowiem zawiera faktycznie podział Czech 
na okręgi niemieckie i czeskie. W końcu posta- 
nowiono wezwać posłów, aby -starali się wszel- 
kimi środkami projekt ten obalić. 

Praga. Komitet —partyi niemiecko-postępo- 
wej w Czechach obradował nad reformą wy- 
borczą i uchwalił oświadczyć się za  rozszerze- 
niem prawa wyborczego, ale przeciw zamierzo- 
nemu podziałowi na okręgi i rozdziałowi man- 
datów dla Czechów i Niemców w Czechach. 
Równocześnie podniesiono, że mniejszości nie- 
mieckie w Krainie, oraz w Budziejowicach, 
Pilznie, Pradze i przedmieściach mie mają re- 
prezentantów niemieckich. Wezwano posłów nie- 
mieckich, aby zajęli odpowiednie stanowisko, a 
od wyniku ich usiłowań zależnem będzie dal- 
sze zachowanie się partyi względem reformy wy- 
borczej. 

i Z zamętu wegierskiego. © 

Budapeszt. Br. Banffy wystosował do 
swoich wyborców w Szegedynie list otwarty, 
w którym daje pogląd na wypadki ostatniego 
czasu i wyraża nadzieję, iż sejm będzie w usta- 
wowym terminie zwołany, a dalej rozwija pro- 
gram kampanii wyborczej. Oświadcza, że jest 
zwolennikiem powszechnego prawa głosowania, 
domaga się podziału okręgów wyborczych sto- 
sownie do narodowych interesów ze szczególnem 
uwzględnieniem miast. Podniesienie kwestyi woj- 
skowej uważa za nieodpowiednie. Stoi na zasa- 
dzie artykułu XII ustawy z roku 1867. 

Za ważniejszą, aniżeli sprawa wojskowa, 
uważa Banffy w swym programłe sprawę ekono- 
miczną i nazywa związek cłowo-handlowy z Au- 
stryą ciężarem nie do zniesienia, uznaje konie- 
czność ustanowienia samoistnego obszaru cło- 
wego po upływie traktatów handlowych, propo- 
nuje założenie Banku węgierskiego z końcem r. 
1910, dalej reformę podatkową na podstawie 
progresywnej i domaga się założenia instytucyi 
opiekuńczej dla robotników. Kończy życzeniem 
najrychlejszego doprowadzenia do harmonii mię- 
dzy królem a narodem na podstawie poszano- 


wania praw króla i ustawowego ustalenia 
aspiracyj narodowych, oraz uznania zupełnej 
równości. 


Były minister handlu Hieronymi w 
wystosowanem do swych wyborców piśmie oma- 
wia obecną sytuacyę i podnosi, że program woj- 
skowy liberalnego „komitetu 9“ był o wiele sto- 
sowniejszy do unarodowienia armii, aniżeli żą- 
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dania koalieyi co do komendy w węgierskim i 
języku. Związek. z Austryą jest konieczny, gdyż 
zapewnia państwu istnienie wolności, 

Budapeszt. Królewski komisarz Rudnay 
przybył dziś do urzędowego lokalu wiceżupana 
komitatu peszteńskiego Benitzky'ego i oświadczył, 
że z dniem dzisiejszym zawiesza samorząd komi- 
tatu peszteńskiego, że prośba żupana o dymisyę 
została przyjęta i że urzędnikom pozostawia się 
24 godzin do namysłu, czy zostaną w urzędzie 
czy nie. 

Budapeszt. W kilku komitatach władze ko- 
mitatowe wzbraniały się interweniować w spra- 
wie tych rezerwistów uzupełniających, którzy nie 
stawili się do służby czynnej. Wczoraj minister 
spraw wewnętrznych wezwał wszystkich komi- 
sarzy rządowych w komitatach, naczelników po- 
licyi po miastach, naczelników wsi i komendan- 
tów posterunków żandarmeryi, aby nawet siłą 
przystawili do szeregów i do służby- czyn- 
nej tych rezerwistów uzupełniających, któ- 
rzy do tej pory wezwaniu rządu nie uczynili 
zadość. ` 
Obawy o trójprzymierze. 

Berlin. „Kreutz- Ztg.“ podnosi, że trójprzy- 
mierze nie cieszy się sympatyą zarówno Austryi, 
jak na Węgrzech, a utrzymywane jest głównie 
powagą cesarza Franciszka Józefa. „Kreutz Ztg.* 
zauważa, że zamiar wprowadzenia w Austryi po- 
wszechnego głosowania niewątpliwie wpłynie i 
na zmianę składu delegacyj. Sądzi jednak ten 
dziennik, że osobisty pływ cesarza i w tym wy- 
padku zdoła przymierze z Niemcami i nadal u- 
trzymać. 


Hakata. 


Berlin. W kołach parlamentarnych krążą 
dotychczas niesprawdzone pogłoski, że komisya 
kolonizacyjna zawiesi kupna dóbr na przeciąg 
lat pięciu w celu zniżenia ceny ziemi, nienatu- 
ralnie wysokiej. Z tera łączą się również nie- 
sprawdzone pogłoski o pożyczkach rządowych na 
dobra i włości pod warunkiem, iż właściciele ich 
nie będą mogli gruntów sprzedawać Polakom. 


2 ziem polskich. 


P. Ludwik Górski, wielce zasłużony prezes 
komitetu tow. kredytowego ziemskiego w Króle- 
stwie polskiem, zapowiedział, że na ogólnem ze- 
braniu złoży prezesurę z powodu sędziwego wie- 
ku i nadwątlonych sił. Prezes Górski urzędował 
przez 42 lat w tow. kredytowem. 

Płock. Urzędownie zapowiedziano zniesie- 
nie stanu wojennego w gubernii płockiej, Rów- 
nież w gubernii siedleckiej i w kilku powiatach 
gubernii łomżyńskiej stan wojenny ma być znie- 
siony. 

EA BEREI i) ża 
Duma państwowa. 

Petersburg. Będący już ustawą regulamin 
obrad Dumy państwowej niebawem będzie ogło- 
szony bez poprzedniego przedkładania radzie 
państwa. Nowy ten regulamin ustanawia, że ża- 
dna ustawa bez zatwierdzenia przez radę pań- 
stwa i Dumę nie może osiągnąć mocy obowią- 
zującej. Rada państwa będzie się składała w 
równej części z członków mianowanych i wybra- 
nych przez prawosławne duchowieństwo, szlachtę, 
ziemstwa, akademię umiejętności, uniwersytety 
i koła handlowo- przemysłowe. Rada państwa 
i Duma corocznie będą zwoływane ukazem car- 
skim. Każde z tych ciał posiada prawo propo-: 


nowania zmian iub znesienią istniejących ustaw, 
z-wyjąusiemm usiaw <audniczych. Rada państwa 
i Duma otrzymują prawo interpelowania mini- 
strów w sprawie czynności niezgodnych zZ u- 
stawą. Posiedzenia obu tych ciał w zasadzie są 
jawne. 
Represye. 

Petersburg (pryw.). „Birż. Wied.“ piszą, 
że biuro związku nauczycielskiego oblicza, że w 
całem państwie rosyjskiem w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy aresztowano około 2000 nauczy- 
cieli i nauczycielek szkół ludowych. 


Napady i zamachy. 

Tammerfors (P. A.). Członkowie zjedno- 
czenia robotniczego wydali policyi kobietę, która 
rzekomo wzięła udział w ograbieniu banku pań- 
stwowego w Helsingforsie, a która mieszkała w 
domu zjednoczenia. Kobieta ta, nazwiskiem Feli- 
cya Kayl, oświadczyła, że pochodzi z Rygi, i że 
należy do partyi sorralistycznej Uwięziono jeszcze 
dwie osoby, podejrzane o udział w tym rabunku. 
Znaleziono przy nich 13.500 rubli i 9.990 marek. 


Walka antikościelne we Francyi. 


Paryż. W kilku departamentach panuje 
wielkie wzburzenie ludności wiejskiej z powodu 
spisywania inwentarzy kościelnych. Ludność u- 
zbroiła się w widły i zabarykadowała kościoły. 
andarmerya otrzymała rozkaz w razie potrzeby 
wysadzić dynamitem bramy kościołów. W ko- 
ściele w Thiley (dep. Jura) nastąpiła eksplozya 
bomby, napełnionej prochem i wyrządziła znacz- 
ne szkody. 

Paryż. Przy inwentaryzacyi w kościele św. 
Jana przyszło do starcie przyczem siedm osób 
odniosło rany. 


Z Hiszpanii. 

Paryż. Z Madrytu donoszą, że od kilku dni 
obiegają tam uporczywe pogłoski o wzmagają- 
cym się ruchu powstańczym w Katalonii, do 
czego przyczynia sig masowe przemycanie broni. 
Rzyd przedsięwziął energiczne środki. 


Konferencya w Algeciras. 

Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą, że rząd 
angielski pod Gibraltarem koncentruje 30 stat- 
ków wojennych angielskich razem z 25.000 żoł- 
nierzy załogi wojska lądowego, a to dlatego, że 
chce być przygotowanym na wszystkie ewentual- 
ności w sprawie Maroka, gdzie sytuacya zaczyna 
być coraz bardziej groźną. 

Wiedeń. Zazwyczaj dobrze poinformowany 
korespondent petersburski „N. W. Tagblattu* tele- 
grafuje: Gabinet rosyjski polecił swemu amba- 
sadorowi w Berlinie, aby oświadczył rządowi 
niemieckiemu, że gdyby w Algeciras powstały 
jakie trudności, to Rosya uważać to będzie za 
casus foederis, przewidziany w traktacie rosyjsko- 
francuskim. e i 


Nowy Jork. „New York Herald“ donosi, 
że królowa włoska Małgorzata nie odbędzie pro- 
jektowanej podróży do Stanów Zjednoczonych, a 
to dlatego, że rząd amerykański dowiedział się, 
że anarchiści w Stanach Zjednoczonych przygo- 
towują na krółowę zamach. 

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą, że jak 
długo konferencya marokańska nie będzie skoń- 
czoną, o spotkaniu się cesarza Wilhelma II z 
królem Edwardem VII nie może być mowy. 


z 
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NADESŁANE. 


Za tę rubryk» Bedakcya nie odpowiada. 


„ice Srhweizera jedwabie! 


Proszę żądać wzorów naszych nowości 
na wiosne i lato na sknia i bluzki: 
Habutai, Pompadour, Chinć, Rayé, Voile, Shan- 
tung, St. Galler hafty, Mousseline 1:0 om. sz6 
rokie ań K. 1-70 za metr, czarne, białe, w jednym ko. 
lorge i różno-kolorowe 

Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne ma- 
terye wprost de mieszkania prywatnego z 
[5ce portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kónigl. Heflief. 


Miejskie biuro pośrednictwa 


sprzedaży bydła í mięsa|.„ 


udziela ustnie 
w godzinach urzędowych : 
Adres: Rzeźnia miejska, 

Lwowie. 


Odezwa 


do Pp. fabrykantów, i 
kupców i przemysłowców 
Obok licznych gałęzi przemysłu, które w o- 
statnich czasach dzięki poparciu swojskiej klien- 
teli w kraju naszym szybko i szczęśliwie się 
rozwinęły, stoi także przemysł litograficzny. Dziś 
mamy w kraju, a zwłaszcza we Lwowie, pierwszo: 
rzędne zakłady litograficzne, które już w niczem 


i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
od 8—2 popołudniu. 
Gabryelówka we 


nie ustępują zakładom zagranicznym, a które TETA TARNE 


są w stanie zadowolić najwybredniejsze wyma- 
gania. 

Tymczasem wiele jeszcze robót z zakresu 
przemysłu litograficznego wykonuje się za granicą. 
Corocznie krocie tysięcy pieniędzy krajowych wy- 
chodzi z kraju za wykonywane za gnanicą ety- 
kiety, afisze i reklamy. Na wyrobach przemysłu 
naszego, pod marką „wyrób krajowy“ i na fłasz- 
kach w kraju napełnianych, świecą etykiety 
z firmą zagraniczną, chociaż wszystkie te roboty 
mogą być tak samo dobrze w kraju wykonane. 
Jest to krzywda, wyrządzona przemysłowi krajo- 
wemu, który wielkim nakładem kapitałów i pracy 


3 


Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst 
kich księgatniach podręczniki naukowe pedagoga 
Plato v. Reussnera do bardzo prędkiej i ła- 
twej nauki Obcych języków w szkole i w 
domu bez nauczyciela: „Samouczek Pol- 
sko-Niemiecki', kurs wstępny (Elementarz) wy- 
danie KKXI-sze z wzerkami pisma i rysunków, 
oraz z rycinkami (476 figur) z dosłownem tłó- 
maczeniem i objaśnieniem wymowy po 86, 72 i 
1:20 h. „Samouczek Polsko-Niemiecki* I-szy 
kurs, XXIV-te wydanie 2'40 kor. „Polsko-An- 
gielski*, kurs I-szy, wydanie X0I-te 2'30 kor. 
„Samouczek Polsko-Prancuski* I-y kurs, 
VUII-a ed. 360 koron. Z pomocą tych „Samo- 
uczków'* uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samego początku  konwersacył stanowiącej 
kwintesencyę z nauki obcych języków. O nad- 
zwyczajnej łatwości, praktyczności, użyteczności i 
taniości „Samouczków Reussnera*, istnieją- 
cych przeszło 25 lat świadczyć może 500.000 
zwolenników jego metody i 4.000 jego uczniów 
osobistych. 

Skład główny w Księgarni Pelskiej, 
Akademicka 2a we Lwowie. 


Miłośnikom kakao i ozekolady najnsilniej Te iisa sg 


Jana Hoffa 


Kandol-Katzo | 


posiada możliwienajmniejszą zawartość tłnszczn, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy Zaikania, a przy naj wyborniej- 
szym smaku jest nadzwyczajniu tinia. 


Prawduize tylko z nazwiskiem =>, 
Johann Hoff /€ =S 
1 s marką ochronną Awa- Se eaa j 


= | 
Paczki po 15 klgr 00 huii I AB 
4 g l (zbi w i 


» 2/0 7:%%0 
Wszędzie do nahycin. 


zg = 


m. 


Loterya '[rafikantów 
Główna wygrana £0.000 kor. 


2228 wygranych 


(iągnienie nieodwołalnie 9 marca 1906 
Losy po 1 kor. 


de nabycia w trafikach i kantorach wymiany. 
6 losów za 6 K. 50 hal., 11 losów gè 
10 K. przesyła opłatnie Kantor wym. Braci 
Elbens'hiitz w Krakoni: Rynek gł. 6. 


przy tak nicsprzyjających warunkach został na- | Wszelkie maomety zagraniczne ku- 


reszcie w mieście naszem stworzony. 

Zwracamy się tedy z prośbą do wszystkich 
Pp. fabrykantów, kupców i przemysłowców, by 
każdy krajowy towar zaopatrywali w etykiety i 
reklamy tylko w kraju wykonane, a zarazem 
zapewniamy, że pod względem wykonania prace 
naszych zakłądów w niczem nie ustępują zagra- 
nicznym. 


Lwów, w lutym 1906. 


Sokal i Lilien 
Hom bankowy I kantor WYMIAN): 


Zlecenia z-prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


Gremium właścicisli drukarń I zakładów | =rowizyi. 


litograficznych. 


od 25 lat 


ordynowana jest przez pierwsze powagi lekarskie w Europie 
bogata w bor i lithiom. naturalna wwcina Od Żeliaw:a woda mineralna 


bardzo skuteczna przy cierpieniach nerek, pęchyrza, piasku w pęchyrzu, dolegliwościach moczowych, reumatyzmie, 
gichcie, przy cukrowej ehorobie, jakoteż przy katarze organów oddechowych i trawieniu. 


Pędząca mocz! 


Wolna od żelaza! 
Medyczna woda i dyetetyczny napój pierwszorzędny. 


Gekko strawna! 


Szezególnie poleca się osobom, które wskutek siedzącego trybu życia cierpią na kwasy moczowe, hemoroidy, jakoteż na nieprawidłową przemianę materyi. 


Broszury, w których są lekarskie polecenia i dziękczynne uznania 
od skutecznie wyleczonych, posyła się bezpłatnie i opłacone. 


„Salvator“ jest do nabycia wskładach wód mineralnych; w wypadku gdzie jej nie ma, proszę się zwrócić wprost do 


łowny skła) we Śwowie: Rudolf Weinreb. |. 


p n e 


KASZEL! 


Kto na niego nie uwała, grzeszy 
przeciwko swemu zdrowiu ! 
KAISERA 


karmelki piersiowe 
z 3-ma jodłam, przez lekarzy 
wypróbowane i polecane przeciw 
kaszlowi, chrypce, ogólnemu ka- 
tarowi i zafegmieniu, 


4512 otrzymanych świadectw 
udowadnia, że są bardzo 
skuteczne. 18 

Pakiety po 20 i 40 hal. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach | drogueryach w Galicyi. 
We Lwowie u Szymona Kajeta- 


mowicza ul, Słoneczna. 


Amatorom bielizny :uianej krajowej poleem się 


Miegazyn wysyłkowy 


wyrobów tkackich 


| EDMUNDA 70 


plócienek, zefirów, szirtingów. dymy na kalesony 


Olbrzymi wybór : 


ete. Próbki na Żądanie opłatnie. 


WARNIGKIEGO w Kołomyi. ! 


-_ 


vy. 


IIET EE a E 


NT 


kd 
È 


(is 


ŚR. 


ct. pół klg. masła 


kuchennego świeżego i wszelkie 
inne towary korzenne po najniż- 
szych cenzch — zoleca 


EE 4 7-4 INTE 


Lwów, ul. Halicka, drugi dom cd Rynku. 


SPU GWUŻ U Gi 
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August Schultes, 
Szłnye-Lipóczer Salvatorquellen-Unternehmung, 
Budapest, V. Budofquai S. 


Qchrania ona rany, 


187 


ra -eg ZH) 5 : 
st) SENE 


ZrANIO MIA 


gdyż urzez nie najmniejsze skaleczenie moża dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyle*zenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczująca, ściągejąca maść, tak zwana Praska 
uśmierza zapalenie i ból, działa celłudząco 


wy:ecgenie i zanliznienie. 

Pocztą, za nadesłaniem pous wysyła się 4 puszki 

1 duża puszka 30 b., mała 50 iR. 

Wszystkie o.ęści opakowania maja prawaić 
zastrzeżona markę ochrouna, 

Główny skład: B. FRAGNER, c k. nadworny dostawca, apteka pod 


„Szarnym ©riem", 
Skład w aptekach Austro= Węg. 


kużdego rodzajm poninny być troskli- 
wie ehkromione przed każdem zamie- 
czyszczeniem 5 


maść domowa. 
przyspiesza 
2886 Odwrotna wysyłka co dzień. "Tag 


r 


trag, Kletnselie, róg Nerndagacse nr. 9. 
We Lwowie w znanych aptekach: 


. 
rN 


fibsolutnie czysta! — 


wo ka 


GAZETA NAKODOWA z Niedzieli dnia 4 Marca 1906 Nr. 51. 


WART 


a a 
a_ s a 
smacznego jaisa tkwi nie w samej przyjemności, towarsyszącej jedzeniu ; im bowiem potrawa smaczniejsza, | 5 karon i WięCeJ zarobku dziennego. 


tem ież łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje ię zawar w niej pożywne składniki, Fakt ten tłómaczy Towarzystwo domowych robót pończeane 


powodzee Maggie przyprawy do zup i rosołów. 


czoch na naszej masynie. Pojedyńcza i szybka praca przez 


p 


4 N kowych poszukuje osoby obojga płci do wyrobu poń- 


} 3 ś à rar ły rok w domu. Żadnych poprzednich wiadomości nie 
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi nn zdawna uznany, tani środek w celn nadania silnego, miłego smaku mdłyza - i y pop 
zupem, rosołom, bolionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd, Z powoda 'znacznej wydajności ką geur jej rE FR, Pi potrzeba. Odległość na  wibwywu a my sprzeda- 
nigdy brać za wielei Dodawać dopiero po ugotowaniu! Do nabycia we wszystkich handlas oloniainy 8 ' ag. Ę f 
i spożywczych oraz składach aptecznych we fiaszeczkach, począwszy od Š0 h. (ponownie napełn. 40 h.) "AE Sea bz! of 3 u A ch. 
Maggl' age odznaczenia : 5 wielkich nagród, 84 zlotych medśsli, 6 dypiomów ienpbrewych, 9 honorowych nagród; Siedmiekrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach Światowych w Pa- A = Pra Petrskó e 7 207: 
ryżu * roku 18894 1900 (Juiiusz Maggi jako sędzia). 47 | Si aaa naie aba 
bahe i n E | 00 Ów 


e Ni najlepssy środek czyszczący krew å Piynny — W proszku — W pakietach. 
wynalazku PE EPP 
yrup T at tano, prof. Hieronima Pagliano Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prot. Girolamo Pagliane. 
. i í = De nabycia we wszystkich większych aptekach, 

mle | rej ed r. 1888 ściśle podłag oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obeenie zostającej pod 


ruakiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest FLORENCYA Via Pandolfini (itala). Skład dia Austryi : SOCRATE BRA CCHETTI "ALA ( Siid-TyrouU. 
AE ii |||. E w Do 


DROBNE OGLOSZENIA Și. 7 Ulgi w spiatach wedle umowy. 
po £ hl. od wyrazu. s Dywany, Portye- Story 3 żalnzya Fason irena. o A e ` 


biona guzikami, wypustkami i paskiem. Spo- 
dnica 7-dzielna wysoko stebnowana z mo- 
dnych materyałów, desenie angielskie, w ko- 
lorze popielatym, brązowym, oliwkowym. lub 
drap. Cena kompletnego kostynmu, jak rysu- 
nek wskazany, do miary koron 3 do 5. 
Sama spodnica jak ilustracya fason Olga ~ 
koren 5 24 do 750. Spodnica fason Wanda 
kor. 7:75 do 960. 214 f 
Eleganeki wiosenny /46 
Fason Angela. koBtyum żakietowy. SAA 
akiet 60 em. długi, podszyty klotem, plecy s 
i przód wolny, ułożony w fałdy (Hoh:falten) 
ozdobiony sz«ami. Spodnica 7-dzielna wyso- 
ko stehnowana z materymłów w desenie an- 
gieiskie w kolorze popielatym, brązowym, 
okami lub drap. Cena kompletnego ko- 
stynmu koron 18:30 do 22—, 
Zamawiając spodnicę wystarczy podać 


do okien wszelkich systemów. Auto- 
matyczne płócienne od koron Ż za 
1 m.[]. Żalazve deszozułkowe od 

kor. 4:50 za 1 m. [] 181 


Cenniki illvstrowane gratis. 


Lwów, Hotel Georga. 


ry, Firanki, Mate- 
ryały meblowe 


w kolosalaym wyborze. 
NOWOŚCI SEZONU. 


| lada WW. Adamski, 


POMI Kompletna wyprawy srebr-|Żarząd dóbr Zadwórze, 
z ne od najtańszych do naj- poczta i stacya kolejows w miejscn 
wykwintniejszych sprzedaje nasiona leśne | Swój 


H grodoicze „Kandego* ze zbioru w r. 1305 loco Zadwórze: 
arz zia [0 å . KA 305 oco adwoórze : 
poleca Fr. OHLLA- CJ Z I blg. zo: Di sylvestris) k 6— 
DEK tape ua Fr COBLA) J, Dąbrowski |: ns cosy (Puas ryivetris) kuron 


Pasztet 


s gęsich wątróbek, strasburgski, po 3 kor. 
a trafiami 4 koron puszka fantowa — 
Dwór Łupszyn, Brzeżany. 


Taniej jak wazędzie Wzory wysy- 


łam opłatnie. 


do swego! 


I kig olchy czarnej (Alians płatinose) ori 


talowych, Lwów, Rynek 45. 178 we Lwo | le 180. Flence 1.000 sziuk jednor: cznej sosny nam długość z przodu, objętość w pasie i" 
= sym a korcu 1'20, 10.000 sztuk koron 10'—. biodrach. Prz$ zamówieniach na kostyumy 
131 Hetmańs a 4, 1.000 sa: uk dwuletniej sosny koron 5*—, prosimy także o podanie nam api " 3 
» 10.000 sztuk k, 40*—, rozsyła za nadesła- pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc naokoło) 
Fortepianów, Planie J Harmo nm | niem łub pobraniem uależytości. 20) „ długość ce zękawów, szerokość w ple- 
Alejsego BAKTOSZEWSKIEGO Zarząd dóbr Sądowa Wi- , A TRA a Ag 
obecnie Mi. Piekarska 18, wykonuje wszel- a nia na 2 rzedaż mogę Wam przy zakupuie wszelkich płociennych i bawełnianych Polecamy nasz bogaty wybór bluzek /j 
kie rekobsirukcze oraz strojenia także na P wyrobów tkackich jedynie polecić saklad chrześcijański i solidny, jedwabnych, wełnianych, batystowych, zeń: /4 7$ 


a proszę nie sapominać napisać o wzory tylko do Tkalni Naredowej 
OSWALD LELEK, Łaźnie Bielchrad w Podkarkonoszu (Podkrkodośl-Czechy)- 


rowych i do prania. Szlafroki, mi.tynki, hal- i 
ki, fartusaki, wszelka werderoba dla dziewezątek i chłopczy- 
(3% ków, jako to: sukienki, ża ieciki, plaszczyki i ubranka. Ks- 
14 i pelusae dla dam i dzieci, bielizna damska i dziecinna, poń- 
P t/ ozochy i wszelkia wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, 

| = woalki. rękawiczki skórzane, jedwabnz, niciane i wszelkie 


G. N 206 


kartofle |"... śle... 


innia 4 pokoje s wido- 
Do wynajęcia kijem na całe mia-|4 wagony . derson, 8 wagony 


sto, s lasienkami, światło gasowe, również |Kgnc]erze gorzelniane, 3 wagony 
Max-Kidy gorzelniane. 2:2 SLA OLZE6 (WJ 


prowiacjł, przystępnie i sumiennie. 32 


POPE a IW JĄ ©" inne towary modne dla pań i dzieci. 
Praktyczne darki! Ji PA Szanownym odbiorcom na prowincyi wysyłamy na ży- 
Majątek 1083 morg., bardzo dobra do farbowania siwych włosów y po Mi p) M. czenie nasze Lej 8 o pdp A i żurnale. gs 
gleba, tereny naftowe — do R: do nabycia r e a” powszechnie wiadomo, udzielamy dobrze sytuowanym osobom 
sprze „ Bleniewski, Pruchnik. 36 Krople do zęb Ów PE ij fà S bez różniey rangi i stanu, tak we Lwowie, jakoteż na pro- 


winoyi, ulgi w spłatach wedle umowy. 
Zarząd firmy An Louvre gn. 
Lwów, nl. Halicka 19, (róg ul. Sobieskiego). 


Naaz specyalny skład dywanów i artykułów dekoracyjnych 
| Jl Uwaga. E R przy ulicy Sykstuskiej 6. 


(dawniej Litou zwane) uśr.irzają natych- À. Maczuskiego W Wiedniu 


miast ból zębów. Flakon * i. i 1 k. 20 h 1112 Erdbe 1 

We Lwowie w apieve P. Mikoiascha, — ci wody G 

w Stryju w aptece J, Drągowskiego 39 Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest s zielonych łupin orzecha wło- 


Hrabia R. Kegievieh Demategen. 


ZZ Z O EE 


przez użycie 


JAD nan ze €OQSŚC RA 


podłag wskazówek lekarskich, osiągną pełne formy ciała, 
panie wspaniałe kształty. Wypróbowane przez lekarzy w 
'ch własnych rodzinach przy braku krwi, bledmiey, 
nerwowości i angielskiej chorobie dzieci. Odzna- 
czone 1l pierwszemi uznaniami (Grand Pr'x Paris). W 8 ty- 
godniueh można spostręedz juź przybycie 80 funtów wagi. 
Cena wielkiego pakietu 250 gr. ker. 9-50. 

Wysyła E. Balzar, Wien ILI., Hauptstrasse nr. 50. Bresza- 
ry bezpłatnie — Najiopszym 1 najskuteezviejszym a tanim 
środkiem edżywczym jest iDematogen. 40 


0 rodnik żomsty, miłośnik  kwia- 
g s tów | dobry warzywnik, 
rosumie się na sadownictwie, w szkółkach 
chmielu i pszczelnictwie fachowiec, w han- 
dłu trzeźwy i wzorowy, poszukuje odpo 
wiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia npra- 
ma się pod W. O. Podkamień k. R.ohatyna. 

35 


skiego, najlepiej i najpewniej farbować 
Wykaz około 197jf można siwe włosy na kolory: blond, 
4 szatyn, branatny i ezarny, nadając 


150 wolnych V0O3A: włosom najdalj po 15 minutach kolor 


właściwy, tak, że kolor ten przy my- 

przesyłamy za nadesłaniem 80 hi. (tak'ejfj ciu nie schodzi. 

P markami) „Central Stellen-Anzei- 1 flasz. cksiraktn orzechowego k.6 i3 

Konic n czerwoną, białą, szwedz- ger, Cieszyn - Teschen. (Ogłoszenia 1 pudełka z 6 fiassk na próbę k. 7:0 
zynę ką, tymotkę, wszelkie wolnych posad umieszczamy berpłatnie). Mleko orsechowe regor. włosów k 618 

nasiona | Pomada orzech. | olejki erzech. 4i 2$ 


jare — dostarcsa pod kon- 
trolą ksujowej Stacyi botaniczuo rolniczej i a | asta orzech. do eieniow. brody k. 2 
majtaniej DOM HANDLOWY dla rolnictwa Ekstrakt orzechowy Bołnałuy. bar- 
i przemysłu, we Lwowie, ul. Jagiellońska 3. ~ Pr oszę żadać wa na brodę koron 6 i 4. 
34 z ; Ws Lwowie u Zygmnnta Ruckera apt., 
-Sze darmo i opłustnie mójjj „ składzie materyałów AI, Hilbnera, 
Miaszkania po 5 1 6 pokof, łazien- r, ù bogato ilastrowany eennik Hf; w drogueryi Piotra Mikolascha 1 Bp. 
ki, światło elektryczne semti. ig zegarków. towarów złotych HIS gag” Przy kv nie zwracać uwagę. ab: 
anune ogrzewanie, wozownie iE ir, . -4 i srebrnych (przeszło roocj Ekstrakt orzechowy był wyrobu A.BI 
ogródck w domu Brorailskich, Krzyżowa 36 NLP ilustracy; ) aa Eng reje) Ha wj się płac, 
mość w sklepie (Grund Hotel). 295 w —- odobnych podrabianych pr-paratów. 
Wiadomość w sklepie ( za <> HANNS KONRAD, ppogo”wych podrabianyoh prep 


Dr. G ÖOLiIS a 


Proszek spożywczy 


(sprzedawany od r. 1857). 


Dyetetyczny środek przyczyniający się do dobrego trawienia. 


Da nabycia we wielu aptekach i drognoryach A ustro-Węgiorok. monarohii. 


Cena małege pudełka K, 168, ónżego K, 2'52, a 
p ir. QÖlis“ I t lasirow. mår! 
parodia muni; mieg Astol EEM Aan los. Golls“, U tbdowalcjwa 


ega być nisdostrzeżone, dlatego proszę żądać przy kupnie wyraźnie: „Dr. 
mó: 0 Wyłączni producenci (od r. 1865): A 


Teatr rozmaitości. Dependence Bristol | pr. Jozefa Golisa Następcy 


cedzicnnie przedstawienie pierwszerzędnych artystów, — dwie senzacyj- Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 
me komaedye. Program familijny. Początek o godz 8! 313 Wysyłka hurtowna i drobiazgowa. 


w BRUX nr. 845 (Czechy). 
ł Nie ma ryzyka! Wymiana dozwolona H 1 * 
albo zwrot pieniędzy. 136 T 
jns esas zamewiać! Jabłenie, gruszki, 
fliwki, esereśnic, wiśnie a, 3, 4-letnie 
1 set. 16, 30, 40 ct. Agrest. porzwózki s s 
y 


maliny. peragi, traskawki, poziomki, RÈ Na an op el ŚB:3+ dwiz: 


pierwsza fabryk» zegarków | 


brzoskwinie, morele, drzewa ozdobne, | bidie kiiy poned daikie 
krzewy itp o mi oA Rychlik Mikulicki i Ligowo.| f. o ae NORY EE 
Cennik wysyłam o; łatnie. SRR - y gowo. jokal. 8 p > J; plogi, plamy 
Eleklafski Zarząd ogrodów) ; T erb ata Jęezmiona: DT patrobianę, az. = ub L. 718 185 
Ulass dwór p Kraków. PY Goldt: i Ha kviel wdziwego angielskiego Wydział Bady powiatowej w Tarnopolu 
olut re 1 nanna. Nair e P NT 
Z Raczk ą Ziarne wma jeee : BALASSA rozpisuje niniejszem 
odezyszezone l! 
e 5 BASARA z miski reorotu:oyine Milka ogórkowego Konkurs na posadę SEKRETARZA 
wssytkieh gautanków szlachetnych najwię p mig -i w kiaju Dołkowskiego. p3 . l k i WARUNKI: 
rasowych psów wszędzie do nabycia, » gdzie| sprzedaje dopóki zapas starczy Zupełnie nieszkodliwe, nadaje twarzy i biustowi czaru- 1) Nieprzekraczalny wiek lat 40. 


jącą białość, świeżość i delikatność. Cena jednej flaszki 2) Religia katolicka, narodowość polska, obywatelstwo austr. 


nie ma, proszę pisać wprost d« Łąrząd dóbr Jerzego 


. 2 kor. do tego mydło ogórkowe kor. 1, puder ogórko- 7 j : ' doktorskim. 

magazynu - : 3) Ukończone studya prawnicze z dyplomem do skim 
J li “Gi a Turnau wy kor. 1°20, créme ogórkowy koron 3. Do nabycia do 5 sędziowskim tę: anihan AM inistenc; iiia 

unusza rossego, w Mik::1-c>ch W e . OBALASSA «ptaka, Ba pali la 4) Przynejmniej trzyletnia praktyka adwokacka, AZ lub 

cztą: U. ta, , = inist i L_ ledni dach t i ch. Kan- 

w Krakowie, Hynek 1. 34, p. Kańczuga. bestalva. Główny skład we Lwowie: Aptekarz H. Rubel dh Pośalkjach WETE a Sak nes aad TET mają 


przedtem Z. Rucker.— Dalej nabyó można w aptekach: 


M. $chwarza i A. Goldberga w Przemyślu. 88 ai 


5) Płaca roczna 5.000 kor. 
Dwa kwinkwenia. l 
Dodatek na pomieszkanie 600 kor. względzie pomieszkanie w 
7 5 © r w naturze. 
mer kań a Prawo do emerytury. | 
ay arni Kandydaci naj: R oLty jedgali 50 pęka przekroczy i, magi 
być przy dobrych kwalińikacyach uwzglądnieni, nie mają jedna 
3 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. za A sy da y glę ją j 


Cedziennie koncert muzyki wojakowoj. Początek o godz, 9 wieczór, Posada na ramie prowizoryczna, po dwóch latach nienagannej 


prawienia mieke i obfitej dojności krów. 
Prandziwą a. Do Le 
tylko w sptekno 2y Z 
z Barta ZEZ i drogue- słażby może nastąpić stabilizacya. ' d 
obok. W5 o~  ryaeh. Podania, zaopatrzone w dokumenty oryginalne, wnosió należy 


BSF- lilnstrow. cenniki kętstai Bobz: zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych. na ręce prezesa Rady powiatowej w Tarnopolu do dnia 1 maja 1906. 


opłacone, przez główny saład : PIS © D Posada objęta byó może dnia 1 lipca 1906. 


jeh. KK wisrda, c. i k. austr. węg., król. 
rumuński i książęco bułg. madw, dostawca. z Wydzialu Rady powiatowej gg Tarnepolu. 
Tarnopol d. 16 lutego 1906. Glogier. 
jeśłi, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 
cegieł, 


Aptelarz obwodowy: Kornenburg kolo Wiednia. 
LCZNAWODA YNY 
dachówek, plyt podłogowych i ściennych, żłebów dla l: 


GRANDE-GRnte 
CELESTINS 
bydła, rur wodociązcowych, stndziennych itd. Nie ma d rodzimej. 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi. 


Nowe wyborne maszyny reszno do ebsługi przez risu- 
e6żonych robotników, dostarcza 


Loinzicgr OwBesfadnstrf Dr. Gaspary 4 Co. 
Markpan 


stkdt bei Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badam 
gratis Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 


Graud Prix wystawy paryskiej 1900. 


Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dia bydła, 
Do > d;etet. środek dla koni, bydłə rogate- 
- Nire a7 go i owi-6. — Cena 1 pudełku k 140. 

ERPE (2 ' I pudełka k. —*70. Przeszło 50 lai 
ptawie we wszystkich stajniach używany 
przy brakn apetytn, złem trawieniu, dis po- 


652 


dami o pielęgnowaain, chowie i odży- 
wisnin psów, ważny dla każdego ama- 
tora psów. 33 


Ńwieże 199 


Ryby morskie 


Kabljony, Łososie, Łapacze duże 

i drobne Merlemy, Pstrągowce, 

Fląderki po 50, 60, 70,80 i 90 ct. 
za kilo 


To pr zysłow c 


nnuojąo tym ja0f 


Śledziki świeżo łowione do sma- 
żenia po 44 ot. kilo. 


Szczupaki i sandacze rze- 

ezme po zł. — 90, 1:20 i 1:40 kilo. 

żywe ryby stawewe: Karpie 

Lay i duże szczupaki po zł. 1:20, 
1:40 do 1:60 kilo. 


Kenserwow. ryby w pusz- 
kael w aspiku, oliwie lub sosach. 
Różnorodne ryby wędzone 
Pstrągi rzeczne, Pstrągowce mor- 
skie, Węgorayki, Łupacze, Sproty, 
Biklingi, olbrzymie Śledzie łoso 
aiowe, Łosoś rzuczny i morski 
Wycina itp. — poleca handel 


St. Markiewicza, 
Lwów — Rymek l. 41, 42. 


Gułimanna 


oryglumine patentowane 


Klozety pokojowe 


(w rozmaitych dyskretnych formach, bezwonne) 


są dla zdrowia i pielęgnowania chorych nie- 
zbędne. — Bidete. Irrigateurs, hygieniczne spln- 


waczki we wielkim wyborze. Oddział ulozetów i pokoi «ąpi<l>wych, 
artyknły dla chorych, fotele do wożenia chorych, meble żelazne itp. 


Ilustrowane cenniki gratis « franco wysyla e. i k. 
uprzyw. fabryka k ozeiów 96 


L. GUTTMANN A. 


Lwów, Jagiellońska S8. 


Główne zastępstwo Austro-Węg. Thermophor. Przedsiębiorstwo. 
(Ciepło bez ognia). 


Własne składy we Wiedniu, Budapeszcie 1 Bukareszołe. 


w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg 3 


moczowych w dnie 
i cukrzycy. 
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M sę w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
Grande-Grille stojach w zakresie organów jamy brzusznej. 


Sporządza ped kentrelą Komisyi przemysłowoj Towarzystwa lekarskiego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


pod firmą 5 


K. RZĄCA I CHMURSK!, Kraków. 


De nahycia w nptekach | dragueryach. Skład dla Lwowa wapt. Wowiórskiego. 


SNNETTE. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 7 drukarni i litografii Pillara i Spółki. 


Prowadzimy też koreupondencyę polską. 700 


Maszyny otrzymać można przez: 
Dom Komisewo-roluiczy, Biets. ul. Blichowa 40. 
Przemysł eementewy, Lwów, u!. K»rola Ludwika 5 Ip. 
PRE" 


Cementowo dachówki sa najlepszą ochroaą r 
przeciw niecczpieczonstwu ognia. A r r 


